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Konferencja 
Małej Ententy.
T e g o r o c z n a  k o n f e r e n c j a  Mafe j  E n ­

t e n t y  o d b y w a ć  się będz i e  w  C z e c h o s ł o ­
w a c j i  a  ro zpoczn ie  się 30 maja .  O b r a d y  
m ę ż ó w  s ta nu  Ma le j  E n t e n t y  b ę d a  mia ł y  
n a d zw y cza j w ie lk ie  zn aczen ie , b o w i e m  
ko n f e r e n c j a  zejdz ie  się n iemal  w p r z e ­
d e d n iu  ś w i a t o w e j  konferenc j i  g o s p o d a r ­
cze j ,  k t ó r a  zag a jo n a  zo s t an ie  już 12-go 
c z e r w c a  w Lon d y n ie .

K on fe renc ja  .Małej  E n t e n t y  p rzed e -  
w s z y s t k i e m  z a j m o w a ć  się będz i e  s p r a ­
w a m i  g o sp o d a rć z e m i ,  k tó r e  o d d a w n a  są 
p r z e d m i o t e m  z a i n t e r e s o w a n i a  m ę ż ó w  
s t a n u  p a ń s t w  Małe j  E n te n ty .  S p r a w y  
g o s p o d a r c z e  r o z p a t r y w a n e  b ę d ą  g r u n ­
to w n i e  i nie u lega  w ą tp l iw oś c i ,  że pr ace  
w  k i e ru n k u  r o z w i ą z a n i a  s z e r e g u  pr ob le ­
m ó w  g o s p o d a r c z y c h  p r z y n i o s ą  r ó w n ie  
d o d a tn ie  wyn ik i ,  jakie p r z y n io s ły  w sp ó l ­
ne  d ą ż e n ia  na  polu po l i ty cznem.  W  o b e ­
c n y m  czas ie  w ogó le  s p r a w y  g o s p o d a r ­
c z e  o d g r y w a j ą  p i e r w s z o r z ę d n ą  rulę, 
p o d c z a s  g d y  p r o b le m y  pol i tyczne,  k t ó ­
re  n i e d a w n o  je szcze  d o m i n o w a ł y ,  o d s u ­
w a n e  są  na  d a ls z y  plan.

O b r a d y  w s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h  
d o t y c z ą c y c h  p a ń s tw  Małe j  E n t e n t y  b ę ­
d ą  mia ty  p o d w ó jn e  znaczenie .  P r z e d e -  
w s z y s t k i e m  uzgo dn io ne  z o s t a n ą  po gl ą ­
dy  na g ł ó w n e  z aga dn ie n ia ,  jakie p r z e d ­
ło ż o n e  z o s t a n ą  do  ro z p a t r z e n i a  ś w i a t o ­
w e j  konferencj i  g o sp od a rcze j .  P o  uz g o ­
dnieniu  z a p a t r y w a ń  M ala  E n t e n t a  z w ł a ­
ś c i w y m  sobie  z n a c z e n i e m  m oż e  za jąć  
s t a n o w i s k o  odnoś nie  t y c h ż e  na konfe­
rencj i  londyńskiej .  Z g o d n o ść  p o g lą d ó w  
n i e w ą tp l i w ie  zos ta n ie  os iągnię ta ,  b o ­
w i e m  w wielu k w e s t j a c h  d o t y c z ą c y c h  
g o s p o d a r c z e g o  o d rodzeni a  E u r o p y  ś r o d ­
k o w e j  i p a ń s t w  nadd una js k ic h  p a ń s t w a  
Ma łe j  E n t e n t y  za jmują  takie s a m e  s t a ­
now is k o .  O p r ó c z  tego  p a ń s t w a  Małe j 
E n t e n t y  ł a t w o  po ro zu m ie ć  się m o g ą  w 
k w e s t j a c h  w a l u t o w y c h ,  w kwes t j i  m ię ­
d z y n a r o d o w e g o  z ad łu żen ia  i regulacj i  
handlu  d ew iz am i .

W  ta k im  s t an ie  r z e c z y  konferenc ja  
Małe j  E n t e n t y  będzie  r acze j  p r z y g o t o ­
w a n i e m  do  lond yńsk ie j  konferenc ji  g o ­
spo da rc ze j .

Z drugie j  za ś  s t r ony ,  jeśli chodzi  o 
zn ac z en ie  o b r a d  Małe j  E nt en ty ,  p o d ­
n ieść  tr  e ba  ca ły  s z e r e g  za g ad n ień  go ­
s p o d a r c z y c h  d o t y c z ą c y c h  p a ń s t w  Male j  
E n t e n t y  bezpośre dni o ,  a k t ó r y c h  r o z w i ą ­
zanie  p r z y c z y n i  się do  ich g o s p o d a r c z e ­
go  zbl iżenia.  Wie lk ie  z n a c z en ie  o b e c m e  
m a  z w ł a s z c z a  k w e s t i a  komunikac j i ,  k t ó ­
ra r o z w i ą z a n a  m oż e  b y ć  o wiele ła twie j  
niż k w e s t i e  inne. U s ta n o w ie n ie  s p e ­
c ja ln y c h  ta ry f  m i ę d z y s o ju s z n ic z y ch ,  
zbl iżen ie  lub n a w e t  z jedno czenie  żeg lu­
gi na Dunaju  — to w s z y s t k o  m oże  w 
wielkie j  m ie rz e  p r z y c z y n i ć  się do z a c i e ­
śn ien ia  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  p o ­
m i ę d z y  p a ń s t w a m i  Małe j  E n te n ty .  — O 
wnele t rudni e j sza  do r o z w i ą z a n i a  jest 
k w e s t j a  r o z s z e r z e n i a  w z a j e m n e g o  ubr^,- 
tu h a n d l o w e g o  po m ię d z y  temi p a ń s t w a  
mi.  Ale i tu jest  c a ły  s z e r e g  s p r a w ,  k tó ­
re  m o g ł y b y  b v ć  r o z w i ą z a n e  na k o r z y ś ć  
p a ń s t w  Małe j  E n te n ty .  R u m u ń s k ie  koła 
h a n d l o w e  w s k a z u j ą  na po t r z e b ę  r e w  zji 
u m o w y  h a n d lo w e j  p o m ię dz y  Rurri .mją a 
C z e c h o s ł o w a c j ą  w t y m  sensie,  aby  urno-

Trudno jest znaleść wspólna droga 
wiodącą do jednego celu.

G enew a. D e k la r a c ja  N o r m a n a  D a-  
v i s a  p o tw ie r d z i ła  zg o d ę  \St.  Z jedn.  na  
p ew n ego  rodzaju pakt k on su lta tyw n y. 
Oficjalnie też  w y r a z i ł y  S t . - Zjedn.  g o to ­
w o ś ć  zm ia n y  s w e g o  t r a d y c y j n e g o  s t a ­
n o w i s k a  w  s p r a w i e  w oln ości m órz i neu 
tralności. Zgadzają s ię  one ob ecn ie  na

w y rzeczen ie  s ię  w szy stk ieg o , co b y  m o­
g ło  sp ara liżow ać zb io ro w e sankcje prze  
c iw  państw u , uznanem u za  napastnika, 
a w ię c  i zw a lczan ia  b lokady.

W  ten sposób,  , jeżeli  ‘chodzi  o inne 
p a ń s t w a , '  a w ’ szczegól nośc i  W . B ryta- 
nję, odpada d o ty c h c z a so w y  m otyw

W nieb ow stąp ien ie  P ań sk ie.
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sp rzec iw u  p rzec iw k o  rozw in ięciu  sy s l, t 
inu san k cyj w o b ec  napastnika.

N a le ż y  j e d n a k  podk re ś l ić ,  że e k s p o -  
se N o r m a n a  D a v i s a  b y ł o  u trzym an e w, 
form ie bardzo ogólnej. N i e m a  n a r a z i e  
m o w y  o p rz e d ło ż e n iu  p r z e z  S t .  Z je dn o­
czo ne  konkretnego tekstu.

P a r y ż . H a v a s  w d e p e s z y  z G e n e w y ,  
k o m e n tu ją c  p rop ozycje Paul B oncoura  
p rzystąp ien ia  do rozpatrzenia  projektu  
an g ie lsk iego  artykuł po artykule p rzyp o­
m ina, ż e  p ierw sza  c z ę ść  planu an g iel­
sk ieg o  d o ty c z y  b ezp ieczeń stw a . J a k  
w ia d o m o ,  N orm an D a v is  s p r z e c iw i ł  się 
dyskusji nad częśc ią  planu an gie lsk iego  
o k w estji e fe k ty w ó w . N o r m a n  D a v is  jest  
zdania ,  - e  propozycja  Paul B oncoura nie  
daje s ię  pogod zić  z propozycja  a m ery­
kańską. H a v a s  informuje ,  że  po z a m ­
knięc iu  pos ie dzen ia  s p r a w a  się w y j a ś ­
n i ła :  Norm an D a v is  uznał sw ó j błąd i 
o ś w i a d c z y ł ,  że delegacja  am erykańska  
w y ra zi sw ą  zg o d ę  na p ropozycję Paul 
B oncoura.

G en ew a. W c z o r a j  r ano  na p o sied ze­
niu kom isji konferencji rozbrojen iow ej 
p rzed sta w ic ie l Francji p rzed staw ił te z y  
francuskie w  sp raw ie  ogran iczen ia  w y ­
d atków  na ce le  w ojenne. Jeśli konfe­
rencja rozbrojen iow a doprow adzi do o- 
gran iczen ia  b u d żetow ego , uzupełn ionego  
przez jaw n ość  (? )  w y d a tk ó w  na c e le  
w ojenne, to tego  rodzaju m etoda p rzy ­
n iesie  (? )  gw aran cję (? ) , że  p oszczeg ó ln e  
p aństw a nie będą m og ły  (? )  p rzek roczyć  
granic, zak reślon ych  um ow am i. Inacze j  
t r u d n o  będz i e  ob jąć  tego  rodza ju  o g r a n i ­
czen iami  p e w n y c h  dziedzin,  j ak  np. w y ­
szk o len ie  w o jsk o w e , budow a nierucho­
m ości w m jskow ych, do sk on a le n ie  t r a n s ­
p o r t ó w  o r a z  zarząd zen ia  p r z y g o to w a w ­
cze  do m obilizacji przem ysłu .

P a ry ż . A ge nc ja  i*a vas  donos i  z W a ­
s z y n g to n u ,  że p r e z y d e n t  R o o s e v e l t  p r z y ­
jął  kolejno  am basadorów' W łoch  i N ie­
m iec, k t ó r z y  zw róc i l i  się do  p r e z y d e n t a  
z prośbą o  w yjaśn ien ie  ustępu przem ó­
w ien ia  N orm ana D av isa  dot. zorgan izo ­
w ania sta łej i au tom atycznej kontroli 
zbrojnej. Agenc ja  H a v a s  p r z y p o m i n a  
n . e d a w n e  o ś w i a d c z e n i e  d e le g a ta  W ł o c h  
J u n g a  o r a z  dr .  S c h a c h ta .  w  k t ó r e m  p rz ed  
s t aw ic ie le  obu  p a ń s t w  p rzec iw sta w ili s ię  
kontroli w ojsk ow ej. N ajostrzej p r zec iw ­
sta w ia ł s ię  tym  pom ysłom  d elegat  
W łoch.

ż l iw iony  by ł  w i ę k s z y  d o w ó z  ich p r o d u k ­
tów ro ln yc h  ( p r z e d e w s z y s t k j e m  koku 
r y d z y )  do C zech o s ł o w ac j i .  Riirriurskirr 
ko łom h a n d l o w y m  chodzi  r ó w t n e ż  o 
ro z s z e rz en ie  w y w o z u  p r o d u k t ó w  tn.ęs- 
t iych.

O b r a d y  w a s z y n g t o ń s k i e  i pol i tyka 
w a l u t o w a  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  s n e m  
p l i k o w a ły  s y tu a c j ę  pr zed  ś w i a t o w ą  ko n­
fe r enc j ą  g o s p o d a r c z ą .  O k a z a ł o  się o b e ­
cnie,  że w a lk a  g o s p o d a r c z a  pom iędzy  
Angl ją  a S ta n a m i  Zjednoczor iemi .  które j  
oznaki  p r z e ja w ia ły  się już po d c z a s  kon­
ferencj i  o t t a w s k i e j  znaczn ie  zos t a ł a  z a ­
os t rz ona .  W d o d a tk u  w a lk a  ta jest  o t y ­
le n i ep rzy je mn ie jsz a ,  że r o z g r y w a  się w' 
dz iedz inie  wa lu to w e j .  P o  s p ad ku  kur su  
fun ta  angie l sk ieg o ,  p r z y p a d ł o  do la ro wi  
a m e r y k a ń s k i e m u  wie lk ie  za dan ie  w w y ­

pła tach  m i ę d z y n a r o d o w y c h  i wogó le  
s to s u n k a c h  h a n d lo w y c h .  S p a d e k  kur su  
do la ra ,  s ta le  w z m a g a j ą c e  się na s t r o je  
inf lacyjne  w A m e r y c e ,  m o g ą  ty lko  s p o tę ­
g o w a ć  n iepokój  na  r y n k a c h  m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h .

P a ń s t w a ,  k tó r e  w y t r w a ł y  p r z y  w a ­
lucie złotej ,  j ak  r ó w n ie ż  i te p a ń s t w a  
europe jsk ie ,  k tó re  u t r z y m a ł y  rów mow a-  
gę s w e j  jednos tk i  pieniężnej  d ą ż ą  prze-  
d e w s z y s t k i e m  do tego,  a b y  na m i ę d z y ­
n a r o d o w e j  konferenc j i  g o s p o d a rc z e j  w 
L o n d y n ie  os i ągnię to  po ro zu mi en ie  w 
s p r a w i e  u r e g u l o w a n i a  s pr aw 1 w a l u t o ­
w y ch .  D ąż e n ia  te w w p ł y w a j ą  z ich ż y ­
w o t n y c h  in t e r e só w ,  bow lem da lsz y  
ro zk ła d  w a l u t o w y c h  s y s t e m ó w  w Anglji 
i S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  mógłby  sp o ­
w o d o w a ć  w s t r z ą s  w s z y s t k i c h  eu ro pe j ­

sk ich  g o s p o d a r s t w .  W  tej kw es t j i  z a in te ­
r e s o w a n e  s ą  z w ł a s z c z a  F ra n c ja ,  S z w a j -  
c ar ja  i Belgja a  w r e s z c i e  i p a ń s t w a  M a ­
łej E nt en ty .

• Zbl iżen ie  g o s p o d a r c z e  p a ń s t w  M a ­
łej E n t e n t y  jes t  j e d n y m  z ś r o d k ó w  dla  
podnie s ien ia  m i ę d z y n a r o d o w e g o  w p ł y ­
w u  Ma łe j  E n te n ty .  Zbl iżen ie to m a  o b e ­
cnie t e m  w i ę k s z e  znaczenie ,  że dochodzi  
do n iego tuż  p r z e d  ś w i a t o w ą  ko n fe ­
r enc j ą  g o s p o d a r c z ą ,  k tóre j  w y n ik i  o z n a ­
cza ć  b ę d ą  wielki  kro* w  k i e r u n k u  l ikwi­
dacji  pa nu ją c e g o  k r y z y s u ,  p o d c z a s  g d y  
n i e p o w o d z e n ie  konferencj i  m o g ł o b y  b y ć  
n o w y m  c io s e m  dla  ś w i a t o w e g o  ż y c i a  
g o s p o d a r c z e g o .  I w j e d n y m  i d r u g im  
w y p a d k u  zb l iżen ie  g o s p o d a . c z e  p a ń s t w  
Małe j  E n t e n t y  m o ż e  p r z y n i e ś ć  u lgę i ko* 
rzyśc i .  D r. N. Ż.



Działacz polski na Śląsku Opolskim spotwarzony 
i pozbawiony praktyki lekarskiej w kasie Chorych.

Katowice, 24 maja.
Opolskie „Nowiny Codzienne1* do­

noszą o nowym fakcie szykanowania 
Polaków na Śląsku Opolskim. Ofiara na­
gonki szowinistycznych organizacyj nie­
mieckich padł obywatel niemiecki naro­
dowości polskiej, znany działacz polski 
na Śląsku niem. lekarz dr. Jan Kwoczek 
z Opola. Przeciwko dr. Kwoczkowi wi­
ceprezesowi Polsko -  Katolickiego Tow. 
Szkolnego i jedynemu lekarzowi Pola­
kowi na Śląsku Opolskim urządzały

związki lekarskie od chwili dojścia do 
głosu organizacji hitlerowskiej ustawicz 
ną nagonkę nie dopuszczając go na ze­
brania członkowskie, demmcjując go 
fałszywie przed władzami itp. Ukoro­
nowaniem tej akcji był list. jaki dr. 
Kwoczek otrzym ał w  tych dniach od 
Zw. Lekarzy  Pow iatu  opolskiego. W 
liście tym Związek lekarzy niem. na 
podstawie rozporządzenia wydanego za 
rządów Hitlera, pozbawia dr. Kwoczka 
z dniem 1 lipca prawa wykonywania

praktyki w  Kasie Chorych, motywując 
to tern, że dr. Kwoczek rzekome praco­
wał w  organizacji komunistycznej. Ten
brutalny objaw ucisku gospodarczego 
Polaków na Śląsku niemieckim w yw o­
łał oburzenie Polaków, zamieszkałych 
w Opolu. „Nowiny Opolskie1* ostro 
występują przeciw związkowi lekarzy, 
a zarzut współpracy dr. Kwoczka z ko­
munistyczną partją uważają za bez­
czelne oszczerstwo.

Zawieszenie broni między Japonią i Chinami.
Londyn. Korespondent Reutera z 

Tokio donosi, że w  dniu wczorajszym  
zawarty został tym czasowy układ po­
kojowy między Chinami a Japonją. 
i Pekin. Dowództwo wojsk chińskich, 
broniących Pekinu, zwróciło się do am­
basadora angielskiego z prośbą o pomoc 
w  doprowadzeniu do lokalnego rozejmu 
z wojskami japońskiemi, atakującemi 
Pekin.

Tokio. W edług komunikatu japońskie­
go ministra wojny, patrole  ̂ japońskie __
w kroczyły do Tung - Czau, nie posuw a-■ =  
jąc się jednak dalej. Główne siły  armjij =  
japońskiej pozostają na linji Miyum — 
Pinku — Yutien — Kaipink.

Londyn. W edług otrzymanych wia­
domości z Dalekiego Wschodu, — poro­
zumienie co do rozejmu miało istotnie 
dojść do skutku pomiędzy wojskami chiń 
skiemi i japońskiemi. Na mocy tego ro­
zejmu wojska japońskie gw arantow ać 
mają wojskom chińskim spokojne w yco­
fanie się z Pekinu. W  Pekinie liczą się 
z wycofaniem wojsk chińskich w  ciągu

trzech dni. Narazie wzmacniana jest I nja skoncentrowała dosyć wojska dla o- 
ochrona placówek dyplomatycznych, chrony cudzoziemców przed ewentual- 

bowiem nie jest przewidziane, aby Japo-| nemi rozruchami

Do kogo i i l ń l w ł o  s p a s ® ?
(Tabela nieurzędowa.) 

W arszawa. W  piątym dniu ciągnie­
nia 1-ej klasy 27-ej loterji państwowej 
padły główne wygrane na następujące 
num ery:

100.000 z l. na nr 137605.
5.000 z ł. na nr 89494.
2.000 z ł. na n-ry  33742 63205 128635 132399.
1.000 z ł. na n-ry  39442 43475 56931 12364. 

W yg ra n e  pocieszen ia  po 1000 z ł. na n-ry:
7271 7364 11136 18445 19914 19214 19769

22823 28308 24555 35985 61002 37191 39704 46180 
59113 82214 84225 91340 57347 38167 76765 
139379 140763 144232 143297 147640 150136.

500 z ł. na n-ry  33002 61352 72849 121253.
400 z ł. na n-ry 5937 23612 62880 68953 79434 

83830 90530 102687 130345.
200 z ł. na n-ry 6943 23893 24043 26148 41100 

46109 48706 61898 116425 124515 134574.
150 z ł. na n-ry  43549 43945 44605 61728 72644 

73632 77832 134262 135773 139379 140763.
150 z ł. na n-ry 8436 13951 15429 16024 17280 

24711 27730 29148 29494 35347 36632 43549 
43945 44605 61728 72644 73632 77832 91067 95399 
115111 120374.

Pogrzeb ambasadora Olszowskiego. 
W arszawa. W czoraj przed połud­

niem odbyt się pogrzeb ambasadora Pol- 
jski w Ankarze ś. p. Kazimierza Olszow­
skiego. Nabożeństwo celebrował ks. 
kardynał Kakowski w kościele św. Krzy­
ża. Obecni byli członkowie Rządu z Pre­
mierem Jędrzejewiczem na czele, mar­
szałkowie Sejmu i Senatu, korpus dyplo­
m atyczny i t. d. Na cmentarzu pożegnał 
ś. p. ambasadora Olszowskiego podse­
kretarz  stanu Szembek.
Podpisanie polsko-niemieckiej umowy w 

sprawie układu waloryzacyjnego. 
Berlin. Wczoraj został podpisany 

protokół porozumienia polsko-niemiec­
kiego w sprawie wykonania układu wa­
loryzacyjnego. Rokowarfia toczyły się 
w ciągu 2 tygodni. Z ramienia Rządu 
polskiego brali w nich udział naczelnik 
Urzędu Długów Państw . Jakubowski i 
nacz. wydziału tegoż urzędu W ładysław  
Piskozub. Rząd niemiecki reprezento­
wali dyr. bank Rzeszy Schulz, dyr. min 
skarbu  dr. Reinhardt, radca tegoż min. 
dr. Kramer, radca Banku Rzeszy Steinau 
i insp. Banku Rzeszy Krieger. W  związ­
ku z zakończeniem lokowań i podpisa­
n y m  protokółu poseł R. P . W ysocki po 
dejmował śniadaniem członków obu de-

Na Zielone Światki
pojedzie pociąg popularny „KATOLIKA**

z Katowic do Kalwarii 
Zebrzydowskiej i Krakowa

staraniem wydawnictwa „Katolika* oraz D. O. K. P.

w dniach 4-go do 5-go czerwca 1932 r.
Koszty przejazdu tam i z powrotem złotych 7,— bez 

noclegu, wyżywienia i innych kosztów.
Rozkład jazdy:

Odjazd z Kalwarji 4. 6. 33.Odjazd z Katowic 4. 6. 33.
Katowice
Mysłowice
Kraków
Kalwarja

o godzinie 6.55 
7.16 
9.13

przyjazd 10.17

Kalwarja
Kraków

o godzinie 18.55 
przyjazd 20.05

Odjazd z Krakowa 5. 6. 33 r.
Kraków o godzinie 17.00
Mysłowice „ 18.43
Katowice przyjazd 19.05

Podróżni dojeżdżający z miejsca zamieszkania do pociągu wy­
cieczkowego do Katowic i z powrotem korzystają z 50°/o zniżki kole­
jowej za okazaniem biletu wycieczkowego.

D. O. K. P. zastrzega sobie prawo odwołania pociągu w razie 
niewykupienia dostatecznej ilości biletów do 1 czerwca 1933 r.

W Kalwarji udział w nabożeństwie na intencję uczestników 
o godz. U , potem zwiedzanie kaplic i ewentualnie ruin zamku Lanc- 
korońskiego. Wieczorem powrót do Krakowa i zapewniony nocleg 
z niedzieli na poniedziałek.

W poniedziałek w Krakowie udział w nabożeństwie w kościele 
N. M. P., zwiedzenie Wawelu, kościołów, muzeum i kopca Kościuszki.

Bilety nabywać można do 31 maja

w administracji „Katolika** w Katowicach
przy ul. sw. Stauistawa 4.

telefon 14-14 i w kasie dworcowe] w Katowicach przy okienku nr. 1.
Prosimy zgłoszonych i mających zamiar wziąć udział w wyciecz­

ce o wykupno biletów lub nadesłanie gotówki na nasz rachunek przez 
P. K. O. nr. 304. 540, abyśmy mogli na czas przesłać bilety i zapewnić 
uczestnictwo w podróży do tych pamiątkowych miejsc.

D i! o t m i i  Tanów M M
Katowice. Z powodu nagiego wyjaz­

du p. wojewody dr. Michała Grażyńskie­
go do W arszaw y, skąd wróci samolotem 
24 b. m. w godzinach popołudniowych, 
musiała ulec przesunięciu godzina otw ar­
cia Targów Katowickich. Odbędzie się 
ono-nie o godz. 17, jak brzmią zaprosze­
nia, lecz dopiero o godz. 18, a dokona go 
osobiście p. wojewoda, który prosto z 
otniska przybędzie na tereny w ystaw o­

we.
*

Z okazji otwarcia T argów  Katow;c- 
cich najbliższe posiedzenie Międzyizbo- 
wej Komisji Związku Izb Przem ysłowo- 
Handlowych dla spraw  obrotu z zagrani­
cą odbędzie się w dniu 24 bm. w  Katowi­
cach. Na porządku dziennym posiedze­
nia znajduje się prócz spraw  bieżących, 
kwestja handlu kompensacyjnego. Po po­
siedzeniu, które odbędzie się w Izbie Han 
diowej w  Katowicach, członkowie komi­
sji wezm ą udział w uroczystości o tw ar­
cia Targów Katowickich.

We Francji trzeźwo oceniają
oświadczenie delegata amerykańskiego

l
legacyj.

Paryż. P ra sa  francuska obszernie 
komentuje onegdajsze przemówienie Nor 
mana Davisa w  Genewie. Oświadczenie 
to przyjęte zostało przez prasę rzeczo­
wo. Zdaniem wielu dzienników, oświad­
czenie to zawiera  maximum tego, co w 
obecnych warunkach Ameryka może 
zaofiarować Europie. Za najważniejsze 
momenty w deklaracji Davisa prasa u- 
waża przeciwstawienie się kategorycz­
ne ponownemu zbrojeniu się Niemiec, 
decyzję w sprawie stałej i automatycz­
nej kontroli zbrojeń, jasne 1 precyzyjne 
określenie napastnika i wreszcie goto­
wość Ameryki do współudziału w zor­
ganizowaniu bezpieczeństwa w ramach 
paktu Ligi Narodów. To są —  zdaniem 
prasy francuskiej — dodatnie ustępy de­
klaracji, która w gruncie rzeczy nie 
wniosła nic nowego do poprzedniego o 
świadczenia Roosevelta. Są jednak i mo- 

im enty, które opinja francuska przyjmuje

z dużem zastrzeżeniem. Szczególnie 
wnikliwej analizie słabych stron dekla­
racji Davisa poświęcony jest artykuł 
Pertinaxa w „Echo de Par is11. Autor ar 
tykułu uważa, że oświadczenie am ery­
kańskie o gotowości współpracy Ame­
ryki z innemi państwami w kwestji gw a­
rancji bezpieczeństwa, zostało całkowi 
cie zniweczone zastrzeżeniem swobody 
decyzji w przyjęciu lub odrzuceniu wnio 
sku, dot. ewentualnej blokady napast­
nika. Jest to zdaniem Pertinaxa, zbyt 
słaby postęp w p»ychologji amerykań­
skiej, nie dający żadnej gwarancji na 
przyszłość. Również określenie napast­
nika pozostawia dużo do życzenia, gdyż 
ewentualne wystąpienie hitlerowców w  
Gdańsku przeciw Polsce lub w Austrji z 
trudnością dadzą się podciągnąć pod o- 
kreślenie, proponowane przez Amery­
kę.

Ostatnia kronika.
Dyrektor kopalni zapłaci 500 złotych  

albo zamkną go na miesiąc w  więzieniu.
Przed  Sądem Grodzkim w Król. Hu­

cie odpowiadał w dniu wczorajszym 
dyrektor kopalni „Litandra** z Nowej 
Wsi, któremu akt oskarżenia zarzucał, 
że przekroczył przepisy robotnicze, 
gwarantujące robotnikowi kopalnianemu 
8 godz. pracę. Mianowicie osltarżony 
zmuszał pewną część robotników do 10 
godz. pracy, co sprzeczne jest z ustawą. 
Na rozprawie sądowej oskarżony tłu­
maczył się, że działał na korzyść robot­
ników. Sąd jednak zasądził go na 500 zł 
grzywny, którą w  razie nieściągalności 
zamieni mu na miesiąc więzienia, (kr)

Komuniści przed sądem.
Przed  W ydz. zam. Sądu Okr. w Król. 

Hucie stanął wczoraj członek dzielnico­
wego komitetu K. P . P . w  Król. Hucie, 
Andrzej Korus, oskarżony o komunisty­
czna działalność agitacyjną i organiza­
cyjną. Korus zachowywał się w Sądzie 
z tupetem, twierdząc, iż jest niewinny. 
W ykrę ty  nic mu nie pomogły. Sąd ska­
zał Korusa na 3 lata więzienia oraz 5 lat 
pozbawienia praw obywatelskich.

Przed  tymże Jądem  odpowiadał 
wczoraj Karol Szmykała z Maciejko wic, 
oskarżony o kolportaż bibuły komuni­
stycznej. Sąd skazał go na 8 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem warunkowenj 
na 3 lata. (kr.)

Bomba gazowa strzaskała mu rękę.
W  Chorzowie urządziła w  dniu wczo­

rajszym kolumna sanitarna ćwiczenia 
gazowe, w toku których zdarzył się 
tragiczny wypadek. Mianowicie urzę­
dnik gminny Augustyn Sm yczek, zapa­
lając bombę gazową, przez nieostroif 
ność spowodował jej przedwczesny 
wybuch. Siła eksplozji była tak wielka, 
iż rozszarpała Sm yczkowi zupełnie rę­
kę. (k)

Przez przypadek w ybił koledze oko.
W  Orzegowie, przy ul. Stawowej 10, 

niejaki Londla Gerhard, uczeń szkolny, 
przez nieostrożny rzut żelazną sztabą 
w czasie lekcji gimnastyki uderzył Przy 
byłę Jerzego z Orzegowa w twarz tak, 
że ten postradał oko. Okaleczonego od­
stawiono niezwłocznie po wypadku do 
szpitala Spółki Brackiej w Katowicach, 
gdzie pozostaje pod opieką lekarską, (ś)

Katastrofalny wstrząs ziemi na kop.
„Wawel** zasypał 4-ch górników.

Wczoraj o godzinie 10 nastąpił pod­
ziemny wstrząs w kopalni „Wawel** w 
Rudzie. Wskutek wstrząsu zasypanych 
zostało 4 górników. Kolumna ratowni­
cza po 45 minutach pracy wydobyła 2 
górników, którzy odnieśli lżejsze obra­
żenia. Dwóch pozostałych dotychczas 
nie zdołano odszukać. Dalsze poszuki­
wania w toku. W strząs odczuto w oko­
licy, przyczyny jego jednak dotychczas 
nie ustalono. W godzinach południowych 
wydobyto trzeciego zasypanego robot- 

1 nika lekko rannego. Czwartym wydobv  
tym górnikiem był Jan Tysek. Nazwi­
ska innych wydobytych górników  
są: Piotr Drela, Augustyn Beben i Józef 
Mikołajec. — Katastrofa w yw ołała sil­
ne wrażenie wśród mieszkańców Rudy.

L



Kronika bieżąca
U roczystość N. M.

Środa mm p t pocj w ezw an iem

O  A H ••W spomożenie W ier 
g f  nych“.
S i  Ś w . Afry, m ęczen.

maja j | |  Ś w . W incencjusza,
t B H s J I  K rzyżow e dni.

S low .: Tomira.
Jutro czw artek, 25 maja: U ro czy ­

stość  W niebow stąp ien ia  Pańskiego .
W  piątek, 26 maja: Św . Filipa N ereu-

sza, w yzn . i za łożycie la  ora to r janów .
*

Z historii śląskie3.
S ł o ń c a  o godz. 3,48; o godz. 19,34. 
K s i ę ż y c a  o godz. 3,16; o godz. 20,29.

N ów  o godz. 10, m. 46, sek. 54.
*

24 maja. 1431. K siążęta raciborscy  
Mikołaj i W acław , za tw ierdzili  m ły n a ­
rzow i Jankem u sp rzedaż  jednej trzeciej 
części m łyna  na Psinie za 70 praskich  
g ro szy .  M łynarz  o trzy m ał p raw o  bran ia  
d rz e w a  na po trzeby  w łasne  w lesie, od­
dalonym  od m ias ta  R aciborza  milę d ro ­
gi. D w ie trzecie  z dochodów  należą się 
•książętom. —  1577. C esarz  Rudolf 11 o- 
d eb ra ł  w e W rocław iu hołd od Ś ląza­
ków . P rz y  tej okazji uprosili dep u to w a­
ni k s ięs tw  śląskich, porządek  k ra jo w y  
p rze jrzeć  i po ulepszeniu go, posłać do 
za tw ie rd zen ia  do P rag i .  — 1686. Urząd 
g łów ny  zarzucił  s tanom  raciborskim , że 
p rz y  p raw ie  k ra jow em  samowmlnie d y k ­
tują  k ary  różne dla w łasn y ch  korzyści. 
1819. D oty ch czaso w y  akcyźn ik  i celnik 
Antoni Jonas  z Bytom ia o b rany  burm i­
s trzem  m ias ta  Raciborza. Egzamin z ło­
ż y ł  w  Opolu.

25 maja. 1223. Na prośbę księcia Ka­
zim ierza  1 opolskiego, o b darzy ł  biskup 
w ro c ław sk i ,  W a w rzy n ie c ,  zakonnice 
kościoła  Zbaw iciela  w  Rybniku dziesię­
cinami z wielu wsi b u rg rab s tw a  cieszyń 
skiego, dw ie  części dziesięcin z Polskie­
go Krawarza, Rakowa i Lichyni. — 1223. 
B iskup W a w rz y n ie c  pozwolił wójtowi 
w  N ysie, W a lth e r ‘owi osiedlić się na te­
ren ie  Ujejskim (Ujazd) i m iasteczku dać 
p ra w o  ta rg o w e  oraz  pow sta jące  wiosKi 
u rząd zać  w edług  p ra w a  jakie posiada 
Środa Śląska. —  1223. P ie rw sz y  doku­
m en t do tyczy  miasta Rybnika, został 
z a c h o w a n y  do dziś. Dokum ent jest na­
p isan y  po łacinie. Dołączone ow alne (po­
dłużne kółko) pieczątki, w iszące  na 
szn u rk ach  z czerw onego  jedw abiu  jest 
dobrze  u trzy m a n e ;  pieczęć biskupia no­
si napis: Sigill(um) Laurentii  (W a w rz y ­
niec) W ratis lav iensis ,  Epis (copus). P ie ­
czą tk a  kapitu ły  m a na sobie g łow ę św. 
J a n a  Chrzcic iela  z napisem : Sigl. Cap... 
nnis B ab tis tae  (na polskie: G ło w a Jan a  
Chrzcic iela). —  1800. M iasteczko Su- 
dzice w  pow. racib. zostało  naw iedzone 
s t ra sz n y m  pożarem , k tó ry  zamienił ca łą  
osadę w  popiół i g ruzy.

Z Cieszyi
W ielka kradzież.

C ieszyn. Dnia 21 bm. w łam ano  się do 
m ieszkania dr. M ichała W olosza  w Cie­
szynie ul. G łęboka 43, skąd  po w y w a ­
żeniu szuflad i rozbiciu szaf, o raz  k ase t­
ki że laznej skradziono  czarne  futro dam ­
skie w arto śc i  9 000 zł., kilka z ło tych  ze ­
garków , pierścieni ś lubnych o raz  p ierś­
cieni z bry lan tam i, pew n ą  ilość z ło ta  w 
kaw ałkach ,  różne papiery  w artośc iow e ,
1 ro w e r  i 6000 koron czesk . gotówKi. 
Łączna  w a r to ść  sk radz ionych  rzeczy  
w ynosi około 50 000 zł. Sposób dokona­
nia k radz ieży  w skazu je  na to, że s p ra w ­
cami byli zaw o d o w i w ła m y w a c z e  p ra ­
cujący w  rękaw iczkach .

O tw arcie I pośw ięcenie stadjonu sporto­
w ego  Związku Strzeleckiego.

Skoczów . Dzięki n iestrudzonej ene r­
gii kilku jednostek ze S koczow a i dzięki 
poparciu w ładz  dokonano w- Skoczow ie 
wielkiego dzieła. Oto zbudow ano  u' c ią ­
gu roku na n ieuży tkach  nadbrzeżnych  
rzeki W is ły  w span ia ły  stadjon sporto ­
wy, na jw iększy  do tychczas  na Śląsku 
C ieszyńskim  (o w y m ia rze  100X200 m). 
k tó ry  m a s łużyć wszelkim  s to w a rz y s z e ­
niom, w p ie rw szy m  rzędzie młodzieży, 
gdzie w różnego rodzaju spo rtach  h a r to ­
w ać  będzie ciało i u ży w ać  godziwwch 
roz ry w ek .  Koszta d o ty ch czaso w e  stadjo­
nu w y n o szą  około 13,000 zł. W iększą  
część w y d a tk ó w  pochłonęły  roboty  
ziemne, p rzy  k tó rych  zajęci byli p rze ­
w ażnie bezrobotni. W  p ie rw szy  dzień 
Zielonych Ś w ią t  t. j. 4 cze rw c a  br. na­
stąpi o tw arc ie  i pośw ięcenie stadjonu 
p rzy  współudziale pana w ojew ody  dr. 
M. G rażyńskiego , k tó ry  p rzy ją ł  p ro tek­
to ra t  nad ca łą  uroczystością .  P ro g ra m  
tejże jest nas tępu jący :

P rzysłow ia  
na uroczystość W niebowstąp. Pańskiego
W niebow stąp ienie ,
Ż y tka  w ym iecenie.

(Kiedy zboże dostaje  kłosów, to lud 
m ów i:  „w y m ia ta  się“).

#

Na W niebow stąp ien ie ,  Bóg w  niebo, 
Robak w mięso, żyd  w kieszeń,
A djabeł wstępuje w sumienie.

*
Na w niebow stąpienie,  Pan  Bóg w  niebo, 
R obak w mięso, k w as  w  piwo wstępuje. 

—  o  —

—  Przed św iętem  rycerskiej Szkoły  
Korpusu Kadetów nr. 1 m arszałka Jó­
zefa Piłsudskiego w e L w ow ie. Dnia 28 
maja rb. lw ow ski Korpus K adetów  ob­
chodzi poraź  p ie rw szy  sw e  św ięto  jako 
formacja, której szefem jest p. m a rsz a ­
łek Józef P iłsudski. Z arazem  jest to u- 
roczystość  15-lecia tej szkoły . W arto  
zaznaczyć ,  że przyięcie  przez  p. M at-  
sza łka  honorow ego sze fos tw a Korpusu 
K adetów  nr. 1 w dniu 19 m arca  1933 r.

Niedziela, 4 czerw ca, godz. 8 rano:
Zbiórka s to w arzy szeń  p rzy  szkole w y ­
działowej, poczem  w y m arsz  na  s ta d jo n ; 
godz. 9 —  o tw arc ie  i pośw ięcenie boi­
ska  —  o tw arc ia  dokona pan w o jew oda;  
godz. 9,15 M sza połow a n a  boisku; go­
dzina 10— 12,50 —  za w o d y  lekkoatle­
tyczne  m ęskie i żeńsRie; godz. 14 —  
wielki festyn ludow y na boisku, w c z a ­
sie k tórego  odbędzie się dalszy  c iąg  za ­
wodów .

Poniedziałek, 5 czerw ca: p rzedpo­
łudniem koncen trac ja  Z. S. i ćwiczenia 
polowe oddz. Z. S. pow iatu  c ieszyńsk ie­
go ;  popołudniu godz. 14 zaw o d y  w  pił­
kę nożną, k oszyków kę  i s ia tków kę. — 
O liczny udział w  uroczystości  uprasza  
Komitet, (c)

Obronił się  nożem.
B ielsko. T rzech  n ieznanych osobni­

kó w  w esz ło  do m ieszkania  Jerzego  
F rancuza, lat 72 liczącego, zam. w  F re-  
lichowie ce lem  dokonania kradzieży . 
F rancuz  zbudzony szm erem  w y szed ł  na 
k o ry ta rz  z nożem w  ręce. W  tej jednak 
chwili zosta ł  uderzony  jakiemś tęp. n a ­
rzędziem  w  głowę, w sku tek  czego upadł 
na ziemię. S p ra w c y  usiłowali zw iązać  
F rancuza ,  lecz ten zdołał się obronić, 
p rzy  pom ocy posiadanego noża. O sobni­
cy  zbiegli bez dokonania kradzieży . J a ­
ko podejrzanych  o dokonanie tego czynu 
p rzy trzy m an o  F ran c iszk a  Żura z Z a rze ­
cza, Alojzego Jagorza ,  ostatn io  zam. w 
Dębie, W ilhelma P a w ła  Kąska bez s ta ­
łego m iejsca zamieszk., Alfonsa W yso- 
gląda zam. w  B rzezince pow. Biała, Al­
bina Pu tn ioka  zam. w  C hrzanow ie  i 
F ranc iszka  P a lę  zam. w  Knurowie, pow. 
M aków.

jest  zaszczytem , k tórego  dostąpiły  do­
tychczas  cz te ry  formacje wojskow e, a 
m. in. rów nież 16 p. st. rumuńskich.

Korpus K adetów  nr. 1 M arsza łka  Jó ­
zefa P iłsudskiego w e L w ow ie  posiada 
już sw e  rycersk ie  tradycje . Kadeci tego 
korpusu brali czynny  udział w wojnie 
bolszewickiej o raz  pow staniu  Śląskiem, 
gdzie 6 z nich s traciło  sw e  młode życie 
w obronie O jczyzny. Dnia 20 m aja rb. 
rozpocznie się w e L w ow ie  tydzień u ro ­
czystości śląsko - wileńskich, w  których 
biorą czynny  udział kadeci lw ow scy .

Do lw ow sk iego  grodu przybędzie ze  
Śląska 500«powstańców i 100 chorągw i, 
które pow iew ały  nad głow am i polskich  
Ślązaków  w  czasie walk pow stańczych  
w r. 1921.

M iędzy Ś lązakam i a lwowskim i k a­
detami panuje n iezw ykle  przy jazny  s to­
sunek. Od 20— 28 bm. odbędą się na s ta ­
dionie sp o r to w y m  Korpusu K adetów  
nr. 1 M arsza łka  Józefa P iłsudskiego w e 
L w ow ie  doroczne zaw o d y  lekkoatle tycz  
ne m iędzy  trzem a Korpusami Kadetów.

Sieroty.
P ow ieść  z niedaw nych czrrów .

51) (C iąg dalszy.)
G d y  F ran e k  p rzes ta ł  cz y ta ć  odezw ał 

Się L is :
—  A c o ?  C zy  ci się to po d o b a?  — 

Co Francuzi potrafią, to i inni potrafią.
— Mój ojciec m aw ia ł  —  w trąc i ł  na 

to F ran ek  —  że my P o lacy  nie możemy 
się skarżyć ,  aby  P an  Bóg o nas nie pa­
m ię ta ł ;  ow szem  uposaży ł nas  wielkiemj 
zdolnościami a cala sz tuka w tern, aże ­
b y śm y  tych  ta len tów  nie zaniedbali alba 
nie zm arnowali, lecz w y trw a łą  p racą  je 
pomnażali.

Lis nie miał czasu  na to odpowiedzieć, 
bo w tem  o tw o rz y ły  się d rzw i i w esz ła  
pani z panienką.

B yła  to żona Lisa z córeczką.
F ran e k  pow sta ł  z k rzese łka  i s tanął 

skrom nie  na boku, spoglądając na p rz y ­
byłe. Nie wiedział."że to takie państwo, 
w ięc  spoglądał na nie ciekawie.

P an ie  m ów iły  po niemiecku z Lisem, 
a poniew aż m ów iły  bardzo  prędko, więc 
nie w szy s tk o  dobrze zrozumiał. Tyle je­
dnak  pojął, że o nim jest m owa, a nieba­
w em  zw róciła  się pani L isow a do niego 
i rzek ła  po niem iecku:

—  W itam  cię u nas, panie F ranz .

Mąż mi już wiele o tobie opowiadał. Daj 
mi rękę i bądźm y  przyjaciółmi.

Tu w yciągnęła  rękę ku niemu a F ra ­
nek podał jej swoją.

— Rozumiesz przecie, co do ciebie 
m ó w ię?  — spytała .

— Tak.
—  Bety  —  rzekła  pani do córki — 

podaj rękę  temu młodzieńcowi.
D ziew czynka, m ogąca mieć t rz y n a ­

ście lub cz ternaśc ie  lat, zbliżyła się do 
F ranka  i podając mu rękę, rzek ła :

—  Guten Tag.
F ran ek  by ł bardzo  zm ięszany, bo jesz­

cze nigdy z takiemi paniami nie rozm a­
wiał, w ięc n aw et zapomniał odpow ie­
dzieć na powitanie. C zerw ien ił  się tylko 
bardzo i spoglądał z zak łopotaniem  na 
Lisa.

P an  „o b erm o n te r“ w y p ro w ad z i ł  ty m ­
czasem  k ob ;ety do drugiej izby', a p o w ró ­
ciwszy, rzek ł:

— Musisz częściej do nas  p rzy ch o ­
dzić, to się w p raw isz  w niemieckim ję­
zyku. P ew n ie  ci pilno do domu. Bądź 
zdrów  i odw iedź mnie znow u niedługo, 
ale nie zapominaj o maszynie.

F ranek, po ch w y c iw szy  czapkę, w y ­
biegł z m ieszkania pana Lisa a biegł tak 
szybko, że by łby  o mało nie przew rócił 
s taruszki,  k tóra  w łaśn ie w drzw i domu 
wchodziła.

—  P rzebaczcie ,  matko, przebaczcie  
— zaw oła ł  i spojrzał na s ta rą  niewiastę.

—  To w y, W ię c k o w a ?  A dokąd to 
idziecie?

— Do mojego syna, F ranku  — odrze­
kła kobieta.

— P rzec ie  tu w tym  domu tylko sam 
pan „oberm on ter"  Lis mieszka.

—  A to w łaśn ie  do niego — odpo­
wiedzia ła  s ta ru szk a  — bo on mój syn. 
Drugi mój m ąż zw ał się W ięcek.

F ran ek  zdziwił się. u s ły szaw szy  to. 
ale już nic nie powiedział, tylko poszedł 
dalej.

To co widział i słyszał, bardzo  go za­
stanowiło. P ie rw sz y  raz był u Lisa, 
w>ęc nie wiedział, że on z Niemką oże­
niony. Nie p rzysz ło  mu to w cale na 
m yśl;  by ł przekonany, że żona Lisa bę­
dzie taką  kobietą, jak jego m atka, a w 
domu jego tak  będzie mniej więcej w sz y ­
stko w yglądało , jak u jego rodziców. 
W szak że  ojciec jego za jm ow ał takie sa ­
mo s tanow isko  w  fabryce , co Lis. A 
przecież jakże inaczej było u nich.

—  T akie  państw o, takie pańs tw o! — 
rozw aża ł  sobie w  duchu — nigdybym  
nie by ł  myślał. I w szy s tk o  po niemiec­
ku, choć on ż polskich rodziców  pocho­
dzi. Jak  ta biedna W ięck o w a rozm aw ia 
ze sw oją  sy n o w ą  i w n u c zk ą?

P o  raz p ie rw szy  w ejrza ł  F ran e k  w 
głąb rodziny, w której dokonyw ała  się 
zmiana, ze z rodziny polskiej s ta w a ła  się 
niemiecka.

P rzy  bólach reum atycznych w  g łow ie,
biodrach  i ramionach, nerw obólach , bó ­
lach w  udach i p o s trza ło w y ch  stosuje się 
natur, w odę  gorzką  Franciszka-Józefa  
dla codziennego oczyszczan ia  p rzew o d u  
pokarm ow ego. Zalecana p rzez  lekarzy .

^  Dokładne trawienie zapewniają

□i Zioła przeczyszczające 
Karpińskiego

Czy ciereisz
na podagrę?

Schorzenia podagryczne  mają, jak  w ia ­
domo, za p rzy czy n ę  zaburzen ia  w  p rz e ­
mianie materji, k tó re  pow sta ją  na tle z łe ­
go sk ładu  krw i. Celem usunięcia z k rw i  
szkodliw ych szkodników  stosuje się ró ­
wnież tabletki Togal, k tóre ponadto  je­
szcze w s trzy m u ją  nagrom adzan ie  się 
k w asu  m oczow ego. Togal nie w y w ie ra  
ubpcznego szkodliwego działania. Do 
nabycia  w e w szy s tk ich  ap tekach. Nale­
ży  jednak  zw raca ć  baczną uw ag ę  na  o- 
ryginalne nieuszkodzone opakow anie. —

Korpusem K ade tów  nr. 1 w e  L w ow ie ,  
Korpusem nr. 2 z Chełm na na P o m o rzu  
i K orpusem  nr. 3 z R aw icza .

Na zaw odach  tych, k tóre  rokrocznie 
stoją na bardzo  w ysok im  poziomie dają 
kadeci św iad ec tw o  sw ej wielkiej tęży z­
ny fizycznej i moralnej.

Województwo śląskie.
* W izyta  inżynierów  łotew skich  na 

Śląsku. W czo ra j  o g. 8,10 rano  p rz y b y ła  
do Katowic w yc ieczka  inżynierów  ło­
tew skich  pod p rzew o d n ic tw em  genera l­
nego d y re k to ra  kolei łotewskich. Gości 
w itał na dw orcu  p rezes dyrekcji kolei 
w K atow icach p. inż. Laguna. P o  śnia­
daniu w yc ieczka  w yjechała  do Król. 
Huty. gdzie zw iedziła  u rządzenia  kop. 
„ J a c e k “ i hutę . .Królewską". W  godzi­
nach popołudniow ych inżynierow ie ło­
tew scy  zwiedzili kilka jeszcze zak ład ó w  
p rzem ysłow ych . W ieczorem  w ycieczka  
odjechała do Zakopanego.

Z Katowickiego
Z K atowic W isłą do W arszaw y.
K atowice - Załęże. W  odpowiedzi na 

liczne zapy tan ia  w  sp raw ie  w ycieczki,  
o rgan izow ane j  w  dniach 4 i 5 c z e rw c a  
rb. przez  L. M. i K. oddział w  Załężu, 
donosimy w szy s tk im  za in te resow anym , 
że dnia 25 maja rb. o godz. 16.odbędzie 
się w P a rk u  Kościuszki w  K atow icach  
w restaurac ji  p. Cieślika zebranie  infor­
m acyjne dla uczes tn ików  w ycieczki.  
P rzy jm uje  zgłoszenia i zapisy  o raz  u- 
dziela wszelkich inform acvj w łączn ie  do 
24 maja Księgarnia Katolicka w  Katow i­
cach, ul. św . Jan a  nr. 14. Późnie jsze  
zgłoszenia nie będą  uwzględniane.

W te d y  przypom nia ł sobie napom nie­
nia ojca n ieboszczyka, ażeb y  sk a rb ó w  
w iary  i języka  o jczystego s trzegł,  jak  
oka w g łow ie a to wspom nienie zrodziło  
w nim tęsknotę za tym  cichym  domkiem, 
w k tó rym  nie tak  daw n o  jeszcze z rodzi­
cami i rodzeństwerfi tak  szczęśliw e pę­
dził chwile. R ozrzew niło  mu się serce  
i choć już dość późno było, powiedzia ł 
sobie:

—  Pójdę do matki.
I poszedł, ażeby  ogrzać  serce  p rz y  jej 

sercu  i zaczerpnąć  tego pow ie trza  ro­
dzinnego, w jakiem  przez  lat p iętnaście 
w zras ta ł .

17.
C y g a n .

Ludzie, k tó rzy  na rannej m szy  św ię te j  
byli w kościele, nie mogli się w ydziw ić , 
gd y  w chodząc do kościoła, ujrzeli p rz y  
drzw iach  cygana .

Chłop to b y ł  duży, b a r c z y s ty  i p o rzą ­
dniej ubrany, aniżeli cyganie  zw y k le  b y ­
wają. Długie, kędz ie rzaw e  w.łosy spa­
da ły  mu zw y cza jem  jego ludu n a  ram io­
na, oczy  wielkie a  czarne , jak węgielki, 
spoglądały  z ukosa na ludzi. Na nogach 
miał łapcie, p rz y w iąza n e  rzem ykam i d o  
stóp.

S kąd  się tak  nagle w z ią ł  w  kościele, 
nikt nie wiedział. C zy  w e  w si nocow ał, 
czy  rankiem  sk ąd  nadszedł, k tó ż  zgad.- 
nie!

(Ciąg dalszy nastąpi.) ,

i



Listy naszych Czytelników.Zakończenie mledzyśwletllcpwych w y­
kładów dla bezrobotnych.

Katowice. Komisja świetlicowa miej­
skiego komitetu do spraw bezrobocia w 
Katowicach urządza uroczystość zakoń­
czenia międzyświetlicowych wykładów 
dla bezrobotnych, która odbędzie się w 
bieżący czwartek t. j. 25 maja rb. o go­
dzinie 18 w sali rysunkowej męsk. szko­
ły wydziałowej w Katowicach przy ul. 
Szkolnej 9, pokój 42. Program tej uro­
czystości jest bardzo bogaty i urozmai­
cony.

Wycieczka do ojczyzny Lompy.
Katowice. Śląska okręgowa sekcja 

regjonalistyczno - krajoznawcza urzą­
dza w święto Wniebowstąpienia, dnia 
25 maja rb. jednodniową wycieczkę do 
Woźnik, Lubszy i Piekar. Wycieczka 
wyjedzie z Katowic pociągiem o godz. 
5,32 rano i dojedzie do stacji Psary. 
Stąd uda się pieszo na górę Grójec, do 
Lubszy i Woźnik. Odjazd po zwiedzeniu 
tych miejscowości nastąpi o godz. 15,56 
autobusem do Tarnowskich Gór, skąd 
koleją o godz. 18,23 do Piekar. W pro­
gramie wycieczki: zwiedzenie ruin zam­
ku grójeckiego, pamiątek i grobu Lom­
py, zapoznanie się ze stanem robót nad 
[Kopcem Wyzwolenia w Piekarach. Do 
fwzięcia udziału w  powyższej wycieczce 
[zapraszamy tak nauczycielstwo, jakoteż 
ji wszystkich sympatyków regjonalizmu. 
[Koszta wycieczki ze zniżką wyniosą 7 
złotych. Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat sekcji: Jan Sławiczek, Wyry, szk.
'•* Nowy hufcowy katowicki.
/  Katowice. W  dniu 15 maja rb. został 
mianowany komendantem katowickiego 
Hufca Harcerzy mgr. Ludwik Kohutek, 
hm. Z. H. P. w miejsce ustępującego 
phm. Adama Webera. Nowy hufcowy 
katowicki ma za sobą kilkanaście lat 
pracy instruktorskiej, między in. na sta­
nowisku hufcowego w Cieszynie, druży­
nowego, jednej z najlepszych drużyn że- 
jglarskich, „Błękitnej Jedynki Zeglar- 
;skiej“ w  Wilnie oraz członka Komendy 
[Chorągwi Wileńskiej Harcerzy w Wil- 
.nie, jeszcze w ubiegłym roku zbudował 
mimo panującego kryzysu żeglarską 
[przystań harcerską.

a entuejazm do „Vateriandu" sowicie 
im zapłacono. 

f  Katowice. Przed sądem karnym w 
[Katowicach odpowiadali w poniedziałek 
[urzędnicy prywatni z Mikołowa: Jerzy 
Debernitz, Wojciech Szustek i Józef 
Gniłko, oskarżeni o antypaństwowe pro­
wokacyjne wystąpienia. Debernitz i Szu 
stek w dniu 4 lutego w Mikołowie pod­
chmieleni, wznosili okrzyki na cześć 
■Hitlera i śpiewali hymn niem. „Deutsch­
land iiber Alles“. Oskarżony zaś Gniłko 
w dniu 4 lutego, gdy odjeżdżał do woj­
ska, z okna wagonu krzyczał: „Ze mnie 
Polska będzie miała marnego żołnie­
rza !“ Policja dochodzenia przeprowa­
dziła i skierowała sprawę na drogę sąd. 
Debernitz, Szustek i Gniłko tłuma­
czyli się, iż byli pijani, sąd jednak skazał 
ich wszystkich po 6 miesięcy więzienia.

Za to będzie surowa kara.
Katowice. W  ostatnich dwóch dniach 

policja śląska aresztowała wielu prowo­
katorów za antypaństwowe okrzyki hit­
lerowskie. W  Król. Hucie aresztowany 
został Wilhelm Reguła, Franciszek P ła­
czek, w Wielkich Hajdukach Ryszard 
Kocurek i Piotr Ulfik, zaś w Katowicach 
Jerzy Ciemięga. Ten ostatni hitlerowiec 
liczy lat 26, jest szoferem, mieszka w 
Szopienicach. W poniedziałek o godz. 
12,30 w nocy wsiadł Ciemięga z dwoma 
kolegami do taksówki na placu przed 
dworcem kolejowym w Katowicach i 
zaczął wznosić okrzyki na cześć Hitle­
ra po niemiecku i po polsku. Wywołało 
to niesłychane oburzenie wśród prze­
chodniów, którzy taksówkę zatrzymali. 
Prowokatora z taksówki wysadzono, 
wypoliczkowano, a następ, odprowadzo 
no na komisarjat. Prowokator odpowia­
dać będzie jeszcze przed sądem kar­
nymi za swój entuzjazm dla „Trzeciej 
Rzeszy“.

Włamanie do składu.
Katowice. W nocy na 22 bm. niezna­

ni dotychczas sprawcy włamali się do 
składu konfekcyjnego Gruenpetera w 
Katowicach przy ul. św. Jana i po roz­
biciu kasy automatycznej skradli około 
2 000 zł. Ponadto sprawcy skradli więk-

Uroczystość harcerska w państwowem 
gimnazjum matem. - przyrodn.

+  Król. Huta. W dniach 13 i 14 ma­
ja br. odbywały się w państw, gimna­
zjum mat. - przyrod. w Król. Hucie uro­
czystości, związane z 10-leciem drużyny 
harcerskiej przy tut. gimnazjum. Okcłc 
godz. 20 zebrały się na podwórzu szkol- 
nem przy ul. św. Piotra liczne zastępy 
harcerzy król.-huckich przy płonącetn 
ognisku. Szereg udanych pokazów har­
cerskich oraz produkcyj muzykalno- 
wokalnych starannie przygotowanych, 
wzbudził uznanie dla opiekuna drużyny 
prof. Zdechlikiewicza oraz ruchliwego 
drużynowego Krzanowskiego. Wśród o- 
becnych gości zauważono dyr. gimna­
zjum p. Dobrowolskiego, komendanta 
hufca Krzysztofa, przewód. K. P. H. 
przy tamt. gimnazjum p. Niepokojczyc- 
ką oraz liczne grono profesorów i wi­
dzów. W niedzielę, dnia 14. maja od­
było się na intencję drużyny uroczyste 
nabożeństwo w kaplicy św. Józefa, ce­
lebrowane przez ks. prof. Gniłkę. Po 
nabożeństwie uformował się pochód, na 
którego czele kroczyła orkiestra woj­
skowa 75 pp., hufiec gimnazjalny z pro­
porcem, prowadzony przez prof. Mał­
kowskiego, por. rez. oraz poczet sztan­
darowy, poczem szły liczne i karne sze­
regi drużyn harcerskich z Król. Huty. 
Po defiladzie przed gmachem gimnazjum

szą ilość garderoby męskiej i damskiej, 
bieliznę różnego rodzaju, nieustalonej 
dotychczas wartości i zbiegli w niewia­
domym kierunku.

Z Król. Huty
Zaginął.

Król. Huta. Fryderyk Szmidt z Król. 
Huty, zamieszkały przy ul. Mielęckiego 
nr. 14, zaginął w tajemniczy sposób 30 
kwietnia rb. Jest to 18-letni chłopak, z 
zawodu uczeń piekarski. Wzrost 1,58 m. 
Ubrany był w bronzowe ubranie, popie­
laty pulower, jasną czapkę sportową, na 
nogach półlakierki.

Ten go młotem, tamten nożem.
Król. Huta. Na podwórzu domu przy 

ul. Podgórnej powstała pomiędzy Hu­
bertem K. a Antonim H. bójka, w czasie 
której K. od swego przeciwnika otrzy­
mał 7 ciosów młotem w głowę, zaś H. 
raniony został pchnięciem noża. Po opa­
trzeniu obu przeciwników w szpitalu, za 
brano ich na komisarjat. Okazało się, że 
winę ponosi K., który ordynarnie odzy­
wał się do żony H., a gdy ten domagał 
się zaprzestania wyzwisk, K. wybił mu 
6 szyb i zniszczył ramę okienną. Spra­
wa znajdzie swój koniec w sądzie.

Z Świętochłowickiego
Otwarcie świetlicy dla bezrobotnych.

jNowy Bytom. W ubiegłą niedzielę 
obchodziła dzielnica Czarnylas piękną 
uroczystość otwarcia świetlicy dla bez­
robotnych i związków polskich, którą 
dzięki wielkiej życzliwości p. dyr. kop. 
Juroffa i poparciu p. naczelnika gminy 
Basisty, założono w domu sypialnym 
kop. „Lithandra“. W wielkiej mierze ró­
wnież przyczynił się do założenia świe­
tlicy prezes miejscowej grupy Zw. Po­
wstańców Śl. p. Magdziorz i przez niego 
w tym celu założony komitet. Otwarcia 
świetlicy dokonał p. nacz. gminy Basi­
sta, który w przemówieniu swojem, po- 
święconem bezroboc., apelował o dalsze 
wytrwanie, a ze swej strony przyrzekł 
pomoc w granicach możliwości. Uroczy­
stość zakończono skromnym podwie­
czorkiem dla bezrobotnych. (ś

Żelazną sztabą wybił oko.
Orzegów. Dnia 20 bm. po południu 

około godz. 16 w Orzegowie przy ul. Sta 
wowej 10 uczeń szkolny Gerhard Lon- 
dla przez nieostrożny rzut żelazną szta­
bą w czasie lekcji gimnastyki uderzył 
Jerzego Przybyłę w twarz tak, źe ten 
postradał oko. Okaleczonego odstawio­
no niezwłocznie po wypadku do szpita­
la Sp. Brackiej w Katowicach. (ś

Odpust.
Wielka Dąbrówka. Parafja tutejsza 

obchodzi w dniu 28 maja odpust Matki 
Boskiej Wspomożenia Wiernych. Wize-

odbyła się na odświętnie zielenią i sztan 
darami przystrojonem podwórzu, uro­
czystość harcerskiego przyrzeczenia. W 
półkolu ustawione drużyny okoliły „zu- 
chów“, którzy składali w tym uroczy­
stym dniu przyrzeczenie na ideały i pra­
wa harcerskie. Po przemówieniach 
ks. dr. Milika i dyr. gimnazjum p. Do­
browolskiego odczytał harcerz Krzep- 
czak historję drużyny, która wykazuje 
w szczególności w ostatnim roku żywy 
rozwój i poważny dorobek, poczem ode­
brał prof. Krzysztof przyrzeczenie od 
przeszło 40 harcerzy. Po odśpiewaniu 
„Roty“ zakończyła się ta miła uroczy­
stość, która pozostawiła na obecnych 
niezatarte wrażenie. Wieczorem odby­
ło się staraniem drużyny harcerskiej 
przy państw, gimn. mat. - przyr. przed­
stawienie teatralne dla szerszych sfer 
społeczeństwa. Młodzi harcerze wy­
wiązali się ku wielkiemu zadowoleniu 
publiczności, która darzyła ich rzęsiste- 
mi oklaskami. Główną zasługą w zor­
ganizowaniu tej pięknej uroczystości 
przypada w udziale ruchliwemu opieku­
nowi drużyny prof. Zdechlikiewiczowi. 
Uroczystości harcerskie, w których bra­
ły udział liczne rzesze publiczności pół­
nocnej części miasta, przyczyniły się w 
dużej mierze do propagandy idei harcer­
skiej i wywarły niezatarte wrażenie na 
obecnych.

runek Matki Boskjej w Wielkiej Dąbrów 
ce słynie z cudów we wsi i w okolicy, 
choć szerszy świat o nich mało wie. 
Nikt jeszcze, kto się żarliwie do Matki 
Boskiej Wspomożenia Wiernych modlił, 
nie został niewysłuchany. Kto do Niej 
się udaje w niebezpieczeństwie, nie jest 
opuszczony. Dlatego wszyscy w nie­
dzielę na odpust do Wielkiej Dąbrówki.

Z Pszczyńskiego
Ostre strzelanie oddziałów wojskowych

Panewnik. Dyrekcja policji w Kato­
wicach podaje do publiczn. wiadomości, 
iż na terenach zakładów Hohenlohego 
w Panewniku będą się odbywać ostre 
trzelania oddziałów wojskowych w cza­
sie od 22 maja do 12 sierpnia 1933 r. z 
przerwami w niedziele i święta oraz z 
przerwą w czasie od 25—30 czerwca 
rb. Początek strzelania o godz. 6, koniec
0 godz. 15. Dostęp do rejonu zagrożone­
go strzelnicy będzie zamknięty w dnie 
strzelań od godz. 5 do godz. 15,30. Prze­
strzega się ludność przed niebezpieczeń­
stwem grożącem w wypadku wejścia 
na teren strzelnicy w dniach strzelań. (p

Baczność przed włóczęgami.
Stara Kuźnia. Po wsi wałęsają się i 

chodzą po domach różni włóczędzy, 
którzy napastliwie domagają się dat­
ków. Często daje się im parę groszy, ale 
nikt doprawdy nie wie, czy oni potrze­
bują pieniądze i na co je wydają. Są tu­
taj dwaj włóczędzy, którzy użebrany 
pieniądz przepijają albo kupują za niego 
rzeczy zbytku, których nawet dobrze 
zarabiający obywatel nie może sobie ku 
pić. Oprócz tego starają się też gdzie­
niegdzie coś ukraść. Obydwaj liczą oko­
ło 30 lat i są wzrostu średniego. Ostrze­
ga się przed dawaniem im datków 
pieniężnych. Dobrze ich znający, (p

Z Rybnickiego
Nabożeństwo za czytelników.

Rybnik.' W  święto Wniebowstąpie­
nia Pańskiego, 25 bm. odbędzie się w 
kościele św. Antoniego w Rybniku na 
sumie (10.15) nabożeństwo za wszyst­
kich żyjących i zmarłych czytelników 
gazet Katolikowych. Ponieważ naboz. 
jest za wszystkich czytelników, spodzie­
wamy się, że nietylko nasi czytelnicy z 
parafji rybnickiej, ale też i z bliższej 
okolicy Rybnika wezmą w tern nabj- 
żeństwie liczny udział. Prośmy Opatrz­
ność Boską, żeby naszemi losami pokie­
rowała, żebyśmy znowu mieli wszyscy 
pracę i utrzymanie. Prośmy za tych 
wszystkich czytelników, którzy utracili 
pracę i dziś nie są w stanie swego ulu­
bionego organu abonować. Módlmy się
1 za tych, którzy dziś tak upadli, że tyl­
ko mają upodobanie w brudnej prasie, 
jak w Ekspresach, różnych Groszów- 
kach, Detektywach, Kurierkach i innych

a gardzą katoUckiemi czasopismami, 
ażeby ich Pan Bóg oświecił. Wspomnij­
my naszych zmarłych wydawców ś. p. 
Karola Miarkę, ks. Radziejewskiego, 
Adama Napieralskiego, byłego redakto­
ra Dombka. Podczas Mszy św. idziemy 
ze światłem na ofiarę.

Sz. Kowalik, objazdowy.

Oświadczenie.
Rybnik. Zarząd główny Zw. właści­

cieli nowych domów donosi nam; Zarząd 
Zrzeszenia Stowarzyszeń właścicieli me 
ruchomości woj. śląskiego ogłosił wiec 
w Katowicach na dzień 25 bm., na który 
zaprasza właścicieli starych i nowych 
domów. Ze względu, że zarząd Zrzesze­
nia zwołał ten wiec bez porozumienia 
się z zarządem głównym Związku wła­
ścicieli nowych domów na wojew. ślą­
skie, przeto Związek właścicieli nowych 
domów nie bierze udziału w tymże wie­
cu, na którym zresztą według ogłoszo­
nego programu wiecu pominięto zupeł­
nie sprawy właścicieli nowych domów. 
Wiadomo jest powszechnie, że żądania 
właścicieli nowych domów są zupełnie 
inne od żądań właścicieli starych domów 
i również dobrze znaną jest rzeczą, że 
zarząd Zrzeszenia Stowarzyszeń wła­
ścicieli nieruchomości nic jeszcze nie po­
czynił dla ulżenia doli właścicieli no­
wych domów, a nawet w  niektórych 
wypadkach działalność jego jest sprze­
czna z postulatami Związku właścicieli 
nowych domów.

Pożary w  powiecie rybnickim.
Rybnik. Dnia 20 bm. z niewyjaśnio­

nej dotychczas przyczyny powstał po­
żar w ogrodzie Józefa Myca w Knuro­
wie (ul. Rybnicka) wskutek czego spa­
liło się 18 uli wraz z pszczołami oraz 
altanka wraz z narzędziami rolniczemu 
Szkoda wynosi koło 2 000 zł. — Dnia 21 
brn. z niewyjaśnionej dotychczas przy­
czyny powstał pożar w domu Francisz­
ka Nowaka z Lubomi, który zniszczył 
dach oraz różne sprzęty znajdujące się 
na strychu. Szkoda wynosi 4 000 zł., 
którą pokrywa ubezpieczenie.

Postrzelony przy przemycie.
Wodzisław. Dnia 21 bm. na szosie 

Knurów — Gierałtowice został postrze­
lony przez straż graniczną znany prze­
mytnik Edmund Bonczyk zam. w Bytko 
wie, ul. Michalkowska 18, pow. Katowi­
ce, który nielegalnie przekroczył grani­
cę z Niemiec do Polski wraz z przemy­
tem 450 sztuk kostek Maggi. Bonczyk 
został ugodzony w prawy bok i został 
odwieziony do szpitala pow. w Wodzi­
sławiu. (r

Z Tarnogórskiego
Wycieczka szkolna.

Tarn. Góry. Seminarjum nauczyciel­
skie w Tarn. Górach urządza w czasie 
od 24 maja rb. do 3 czerwca, dziesięcio­
dniową wycieczkę szkolną na południo­
wy wschód Polski, pod przew. p. prof. 
H. Wójcika. Wycieczka wyrusza w śro­
dę, dnia 24 bm. po południu i jedzie przez 
Katowice, Kraków, Nowy Sącz do Lwo­
wa. Tu zwiedzi całe Podole i przez mia­
sto Tarnopol, Stanisławów, Zaleszczyki 
udaje się do Rumunji. W drodze powrot­
nej zwiedzi Worochtę, szczyt górski Ho­
werlę (2058 m. wysoki), Kołomyję, Dro­
hobycz i przez Jasło — Kraków do do­
mu. Jednem słowem, wycieczka zwie­
dzi całe nieomal podgórze, wraz z jego 
cennemi krajobrazami. W wycieczce 
biorą udział również p. prof. Kłapa i ks. 
prefekt Peikert. Koszta całej wycieczki, 
biorąc pod uwagę ten olbrzymi szmat 
ziemi, który wycieczka zwiedzi, i te ty­
siące kilometrów, które przebędzie, są 
niskie, bo wynoszą coś około 55.— zł.

Zjazd śpiewaczy.
Tarn. Góry. Wzorem lat ubiegłych 

ruchliwy zarząd okręgu tarnogórskiego 
Zw. Śl. Kół Śpiewaczych, ustalił termin 
tegorocznego zjazdu śpiewaczego na 
dzień 18 czerwca rb. do parku „Sielan­
ki Redena“. Zjazd ten zapowiada się 
wspaniale. Główną atrakcją będą chóry 
masowe, które wykonają utwory Chopi­
na ku uczczeniu 83 rocznicy jego śmier­
ci. Program i bliższe szczegóły o zjeź- 
dzie podamy w najbliższych dniach.

Składajcie datki na pomoc dla bezro* 
butnych. —  Konto P. K. O. 307.795.



Zgon polskiego zakonnika w Ziemi Świętej
Korespondent KAP. z Jerozolimy pi 

sze:
W  dniu 5 maja br. zmarł w  Jerozoli­

mie, po trzytygodniowej ciężkiej choro­
bie, o. Stanisław Bulik z zakonu oo. Fran 
ciszkanów (Bernardynów), ś .  p. o. Bu­
lika zna nasze społeczeństwo. Znają go 
przedewszystkiem ci z naszych roda 
ków, którzy w ostatnich latach odbyli 
pielgrzymkę do Ziemi św. Od szeregu 
lat bowiem oprowadzał pielgrzymów 
polskich po miejscach świętych. Za tro­
skliwą opiekę, którą o. Stanisław ota­
czał pielgrzymów naszych, rząd polski 
odznaczył go w dniu 19 m arca 1932 r. 
Krzyżem Zasługi.

W  zakonie o. Bulik cieszy! się wiel- 
kiem zaufaniem swoich przełożonych 
W  Kustodji Ziemi św. piastował od kil­
ku lat godność głównego ceremonjarza. 
W  tym charakterze występował pod­
czas uroczystych nabożeństw, odpra­
wianych w miejscach świętych, czy to 
przez patriarchę jerozolimskiego, czy też 
kustosza Ziemi św. Jeszcze podczas 
Wielkiego * ygodnia w ykonyw ał o. Bu­
lik _ w Bazylice Grobu Pańskiego czyn­
ności związane z tym zaszczytnym urzę­
dem. Niejeden z naszych pielgrzymów 
z dumą spoglądał na jego wspaniałą po­
stać, kiedy w pierwsze Święto Wielka­
nocne asystow ał w Grobie Pańskim pa­
triarsze. Tymczasem tego samego dnia 
wieczorem zapadł niespodzianie tak po­
ważnie na zdrowiu, że natychmiastowe 
umieszczenie w  szpitalu okazało się ko­
nieczne. Lekarze wszakże nie tracili 
nadziei. I rzeczywiście stan o. Stanisła­
w a  do dnia 4 bm. o tyle się polepszył, że 
mógł o własnych siłach udać się na ta­
ras (płaski dach) szpitala, aby przy 
świetle ostatnich promieni gasnącego 
słońca rzucić okiem na ukochane Jeru­
zalem, gdzie od tylu lat pracował dla 
Chrystusa.

Czy przeczuwał, że po raz ostatni 
ogląda miasto św .?  Rzuciwszy okiem 
na Golgotę i Grób Zbawiciela, na Wie­
czernik i Kościół Zaśnięcia Najświętszej 
Panny, na Getsemani i Ogród Oliwny, 
na Górę Wniebowstąpienia i dolinę Jó- 
zefata, wzrok jego spoczął wreszcie na 
smukłych cyprysach, pnących się na gó­
rze Syon ku niebu... Długo przyglądał 
się owym ciemnym cyprysom, jak gdyby 
ich nie znał. A znał je bardzo dobrze. 
Często wśród nich bywał, gdyż w ich 
cieniu spoczywają ci, co po znojnej 
i żmudnej pracy w winnicy Pańskiej po­
szli po zasłużoną nagrodę ku górnemu 
Syjonowi.

Słońce zgasło. Zadumany zeszedł 
O. Stanisław z tarasu do swego pokoju 
i wkrótce potem... zasnął snem w iecz­
n y m  Świetlana jego dusza uleciała ku 
niebieskiej Jerozolimie.

Nazajutrz smukłe cyp rysy  na górze 
Syon były  świadkami, jak bracia zakon­
ni śp. o. Stanisława Bulika składali jego 
śmiertelne szczątki na wieczne spoczy­
wanie. W śród ogólnego żalu złożono je 
w e  wspólnym grobowcu oo. Franciszka­
nów  na cmentarzu katolickim, znajdują­

cym  się na południowym skraju Miasta 
św. Poza  liczną rzeszą miejscowych 
katolików w  tym  żałobnym obrzędzie 
wzięła udział cała kolonja polska z pa­
nem konsulem gen. R. P . w  Jerozolimie

dr. Kurnikowskim na czele. Na pożegna­
nie nasi rodacy zaśpiewali ukochanemu 
swemu kapłanowi, duszpasterzowi i oj­
cu ze łzami w  oczach nasze wzruszające 
„Witaj Królowo1*.

Z Śląska Opolskiego.
Z Gliwickiego.

Na kopalni w  Sośnicy spajacz Henryk 
Słaboń doznał ciężkiego okaleczenia. 
Podczas spajania pękł w ąż gumowy, 
k tóry  z całej siły uderzył go w  twarz, 
że musiano nieszczęśliwego odstawić 
do szpitala knapszaftowego.

Cenę za litr mleka w  obwodzie prze­
m ysłowym  ustalono na 20 fenygów ze 
składu a na 21 fenygów przy przyno­
szeniu do domu.

Z Kozielskiego.
Niejaki Pośpiech z Dobieczowa zo­

stał napadnięty i pobity do utraty przy­
tomności na drodze do Gogolina. Bru­
talny napastnik nadto chciał wrzucić 
pobitego do bliskiego stawu, lecz prze­
chodnie przeszkodzili temu. Brutala a- 
resztowano.

Z Opolskiego.
W  niedzielę 30 kwietnia przystępo­

w ały  dziatki polskie parafji Krasiejów 
w  liczbie 37 poraź pierwszy do Stołu 
Pańskiego. —  Miejscowy ks. pro­
boszcz Skrzypietz wygłosił do dziatek 

wiernych bardzo piękne kazanie. 
W zruszająca była chwila, gdy dziatki 
składały ślubowania i przyjęły z godno­
ścią po raz pierwszy Ciało P an a  na­
szego Jezusa Chrystusa.

W  fabryce papieru w  Krapkowicach 
zaszedł w  ubiegłym tygodniu pożało­
wania godny wypadek. P rzy  ładowaniu 
papieru do łodzi spadła rola papieru 
zgniotła robotnikowi Fr. Matuszkowi 
głowę tak, że nazajutrz zmarł w  szpita­
lu nie odzyskaw szy przytomności.

W  ubiegły piątek zaaresztowano da­
wniejszego prezydenta Izby Rolniczej w 
Opolu, Frankego i odstawiono go do 
więzienia sądowego. Aresztov^anie to 
rzekomo nastąpiło w  związku z zajścia­
mi w  związku rolników, organizacji rol­
niczej na Śląsk Opolski.

*

W  czw artek  wydobyto z Odry na 
Przeskoczeniu w  Opolu zwłoki młode, 
dziewczyny z ulicy Fesselstrasse, która 
przed tygodniem opuściła dom rodzicie! 
ski i już nie powróciła.

Z Oleskiego.
Ks. kapelan Przybysz, pierwszy ka 

pelan w Oleśnie, został mianowany pro­
boszczem w Bodzanowlcach. Dotych­
czas był tu proboszczem ks. Rajmund 
Grochla.

*

Robotnik leśny Kaczmarczyk ze Zbo­
rowskiego przy obcinaniu gałęzi ude­
rzył z taką siłą w  drzewo, iż pękła mu 
dłoń u prawej ręki.

Walne zebranie katowickiego okręgu Caritas
Katowice. W  czwartek, dnia 18 maja 

br. odbyło się walne zebranie KOC. w 
Domu Związkowym przy kościele N. M. 
P. — Prezes  rady  p. inż. Biasion zagaił 
zebranie, witając serdecznie ks. kan­
clerza Bieńka jako delegata J. E. Ks. 
Biskupa, reprezentantów władz, ducho­
wieństwo, przybyłych członków i gości. 
Przez  powstanie z miejsc uczczono pa­
mięć zmarłego prezesa rady KOC. śp. 
radcę Wielebskiego oraz innych zma­
rłych członków Caritasu.

Walne zebranie zatwierdziło w ybór 
p. inż. Biasiona, który objął prezesurę w 
radzie KOC. po śp. radcy Wielebskim i 
kooptowanie p. dyr. Śniehoty na człon­
ka rady.

P. radca dr. P rzyby ła  w yraził słowa 
uznania dla owocnej pracy KOC., której 
wynik w porównaniu do poprzedniego 
roku mimo kryzysu powiększył się o 
przeszło 100%, i stawił wniosek o w y­
rażenie zarządowi pełnego zaufania i 
udzielenie absolutorjum, co jednogłośnie 
uchwalono.

10-lecie  L. O. P. P.
Obecnie mija 10 lat istnienia Ligi 

Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 
Jubileusz nasz nadszedł w  chwili gdy 
oskrzydlenie Polski dostarczyło ostatnio 
wiele okazji do radości i zachwytu, — 
dlatego też dla lotnictwa polskieg) jest 
największem świętem. Czem była L. O 
P. P. w ciągu 10-lecia i jakie rezultaty 
były  jej pracy wszystkim wiadomo.

L. O. P. P. jest nierozerwalnie złą­
czoną z rozwojem naszego lotnictwa. 
Prace  Ligi przyśpieszyły rozwój na­
szego lotnictwa i skierowały go na w ła­
ściwe tory. LO PP. — organizacja o w y ­
bitnie społecznym charakterze, swoje 
fundusze opiera na składkach i ofiarach 
obywateli i wytworzyła  specjalny typ 
społecznika. Zjednoczyła blisko l miljon 
osób pod swoim sztandarem. Jubileusz 
Ligi staje się świętem wyrobienia oby­
watelskiego i ofiarności społecznej. Na­
sze lotnictwo, nasza Polska skrzydlata 
składa w dniu dzisiejszym hołd tej bez­
imiennej masie budowniczych naszej 
potęgi lotniczej państwa i jego obrony. 
Obywatele dzielnicy śląskiej w tern wiel 
kiem dziele Ligi mają sw ą piękną kartę,

świadczącą o wielkim patrjotyźmie, o 
bezprzykładnej wprost ofiarności zaj­
mując w kartach jej stanowisko przo­
dujące.

II komitetów powiatowych, 700 kół 
miejscowych, 80.000 członków, 9 apara­
tów lotniczych, 30 przeszkolonych lotni­
ków, zestaw y obrony przeciwlotniczej i 
obrony przeciwgazowej, setki instrukto­
rów o. p. I. i o. p. g. rozrzuconych po ca­
łym Śląsku, własne w arszta ty  sprzętu, 
modelarnie szybowców i nasze składni­
ce wraz z pięknem lotniskiem w centrum 
Śląska, to nasz dorobek i nasza gw a­
rancja bezpieczeństwa, to nasza straż 
na pograniczu.

Śląski komitet wojewódzki L. O. P. 
P. w dniu naszego 10-lecia składa po­
dziękowanie społeczeństwu tut. i śle 
hołd na ręce Najdostojnieszego Protek-. 
tora Ligi Pana  Prezydenta  Rzeczypo­
spolitej Prof. Ignacego Mościckiego, za­
pewniając o swojej dalszej pracy nad 
zwiększeniem siły obronnej Państw a i 
dalszego rozwoju naszego lotnictwa. 
Zarząd Śląsk, komitetu wojewódzkiego 

L. O. P. P.

Następnie wygłosił dyrektor KOC. 
ks. Broy referat na temat: „Jak p rze ­
trw ać kryzys ? “ Prelegent wskazał na 
pogląd chrześcijański na dobra ziem­
skie, mające służyć każdemu człowie­
kowi jako środek do osiągnięcia celu 
wiecznego. P raw o  korzystania z dóbr 
ziemskich, czy to pośrednio czy bezpo­
średnio, ma każdy człowiek. Jeżeli za­
patrywanie na dobra ziemskie będzie 
niechrześcijańskie, k ryzys prędzej albo 
później powstać musi. W  miarę z w y ­
cięstwa poglądu chrześcijańskiego, k ry­
zys załagodzi się, albo ustanie. W  obec­
nych czasach powinien każdy unikać 
zbytków. Dobrze byłoby, gdyby zbytk: 
wogóle ustawowo zakazano. Natomiast 
byłaby na miejscu największa oszczęd­
ność, aby każdy mógł tern więcej udzie­
lać ubogim. Życie w ystaw ne podnosi nie­
zadowolenie w ars tw y  ubogiej i podnieca 
ją do buntu przeciwko wszelkiemu po­
rządkowi. Jeżeli dla ubogich społeczeń­
stwo dużo czyni, musi obecnie jeszcze 
więcej uczynić. Nad wszystkiemi świad­
czeniami powinna górować hojna pry­
watna dobroczynność. Należy dążyć 
wśród ubogich i bezrobotnych do pod­
trzym ywania ducha i chęci pracy, do 
rozwijania wśród nich pewnej przedsię­
biorczości. Cel ten ma się na oku przez 
urządzenie świetlic dla bezrobotnych 
i tworzenie t. zw. kolumn roboczych.

Krótka myśl referatu była ta:  Niech 
ludzkość uznaje i stosuje wszędzie po­
glądy i zasady chrześcijańskie a k ry ­
zysu nie będzie!

Do ogólnych wytycznych referatu 
ks. dyrektora przytoczył p. radca dr. 
P rzybyła  różne przykłady z dziedziny 
gospodarczej, które służyły jako dówód, 
że brak serca i miłości bliźniego, czyli 
brak poglądu chrześcijańskiego na życie 
gospodarcze kryzys pogłębia. Do pogłę­
bienia kryzysu przyczynia się również 
psychoza wojenna, ustawicznie podsy­
cana przez naszych zachodnich sąsia­
dów. Między innemi poruszył p. radca 
dr. P rzybyła  myśl. że Polska znajduje 
się w tern szczęśliwem położeniu, że m o­
że rozmieścić jak najwięcej ludności na 
roli, co może w wielkiej mierze wpły­
nąć na złagodzenie kryzysu. Po dalszej 
ożywionej dyskusji zebranie zakończo­
no o godz. 19.

Listy naszych 
Czytelników.

Uroczyste poświęcenie 1 otwarcie boisk* 
kolejowego przysposobienia wojskow.

Cieszyn. W  niedzielę, dnia 14 maja 
br. odbyło się w  Cieszynie w  związku 
z świętem pracy, otwarcie boiska KPW. 
Po uroczystej Mszy św. w kościele oo. 
Bonifratrów odprawionej przez ks. 
prof. Sznurowackiego, w  czasie której 
katolicki chór kościelny męski pod ba­
tutą prof. Nohela wykonał podniosłe pie­
nia udali się uczestnicy uroczystości na 
nowowybudowane boisko. Po poświę­
ceniu boiska preześ KPW. ogniska Cie­
szyn naczelnik Kmiotek powitał przy­
byłych i zgromadzonych reprezentan­
tów, delegatów i gości serdecznem prze­
mówieniem a orkiestra zakładu wycho­
wawczego odegrała „Rotę“ poczem od­
było się symboliczne sadzenie drzewa. 
Wśród licznych delegacyj i gości zauwa­
żyliśmy, reprezentanta dyrektora  kolei 
państwowych i prezesa zarządu okręgo­
wego KPW. z Krakowa p. mgr. Gry- 
glowskiego, burmistrza m. Cieszyna p. 
dra Michejdę z wiceburmistrzem po­
słem Halfaretn, prezesa Sokoła prof. An­
dersa, prezesa ZOKZ. Wojnara, dyr. 
inż. Dombkego, dyr. Tymowskiego, de­
legata Związku Strzeleck. prof. Adam­
czyka, delegata Związku Legionistów, 
Powstańców, przedstawicieli szkół, u- 
rzędów, związków sportowych i w y ­
chowania fizycznego i wielu innych. — 
W związku ze świętem pracy wygłosił 
przemówienie referent kulturalno-oświa­
towy KPW. p. Krzanowski na tem at: 
Znaczenie święta pracy" a w  związku 
otwarciem boiska lekarz kolejowy dr. 

Wajda na temat: „W artość i znaczenie 
sportu i wychowania fizycznego dla or­
ganizmu i dla zdrowia". Następnie w  
)ardzo pięknych i serdecznych słowach 
bur/nistrz dr. Michejda i przedstawiciel 
dyrekcji kolejowej mgr. Gryglowskf 
składali życzenia dalszego rozwoju za- 
ożonego boiska i owocnej pracy w K. 
~. W.

Po  odegraniu „Pierwszej Brygady*4 
hymnu „Jeszcze Polska nie zginęła'4 

zakończono część uroczystą w pisyw a­
niem się reprezentantów, delegacji i go­
ści do księgi pamiątkowej. P rzed  połu­
dniem odbyły się jeszcze zawody w 
w strzelaniu o odznakę a po południu o 
godz. 15 zawody sportowe między dru­
żyną pocztowego przysposobienia woj­
skowego a drużyną kolejowego 
przysposobienia wojskowego. —.
Sędziował prof. Zając. Zawodom, w ’ 
czasie których przygryw ała  muzyka, 
przypatryw ały  się liczne rzesze zgro­
madzonej publiczności, k tóra przy w y ­
jątkowo sprzyjającej pogodzie miała 
sposobność z zajęciem śledzić piękną 
i emocjonującą grę. W  koszykówce go­
spodarze odnieśli zwycięstwo w stosun­
ku 20:2 a w siatkówce 23:19. W  t ró jb o - ' 
ju (bieg, rzut kulą i skok wdał) pierwsze 
miejsce zajął p. Kaleta, drugie p. Kra­
kowski a trzecie p. Herma, w szyscy z 
kolejowego przysposobienia ogniską. 
Cieszyn.

Nowo o twarte boisko sportowe po­
wstałe z inicjatywy komend. Krakow­
skiego przy gorliwem i usilnem popar­
ciu prezesa KPW. naczelnika Kmiotka, 
przyczyni się nadzwyczajnie do syste­
matycznego i regularnego uprawiania 
sportów, gier i zabaw, podniesie w ydat­
nie sprawność, tężyznę i zdrowie i roz* 
winie tow'arzyskość, hart i energję.

P rzy  pracach około urządzania wiel­
kie zasługi położył wiceprezes zawia­
dowca odcinka p. Czylok i jemu oraz 
komend. Krakowskiemu zawdzięczać 
należy, że w tak krótkim czasie, bo w  
ciągu 6 tygodni nastąpiło wybudowanie 
i otwarcie boiska. Nie szczędzili też tru­
du i dobrowolnej pracy członkowie 
ogniska KPW. pp. Mikuła, Ciemała, 
Stańczyk, Jagosz, Pluciński, Lejczyk 
Adam i Paweł, Michalik, Szwarc. Her­
ma, Mrozek, Wiecheć, P iekar i inni. któ­
rzy w zrozumieniu celowości podjętej 
akcji stanęli na wysokości swego zada­
nia, czem zasłużyli na pełne uzna­
nie. (c)

Czy Jesteś już członkiem  
Ligi Morskiej i Kolonjalnej? ■

Zgłaszać sie można: Katowice, Plebiscytowa 1̂



Program radjówy.
C zw artek , 25 m aja 1933 r.

K ato w ice . 10.30 N a b o że ń stw o  z k o śc io ła  N M P. 
w  W ie lk ich  P ie k a ra c h . 11.57 S y g n a ł czasu  
o ra z  h e jn a ł z K rak o w a . 12.10 K o m unikat m e­
teo ro lo g iczn y . 12,15 P o ra n e k  sym fo n iczn y  z 
F ilh a rm o n ii W arsz a w sk ie j. W  p rz e rw ie  od ­
czy t. 14.00 „U dzia ł P a ń s tw . B anku  R olnego 
w  rz ąd o w e j ak c ji p om ocy  d la  ro ln ic tw a" . — 
14.20 P o lsk a  m u zy k a  p o p u larn a . 14.40 K on­
c e r t  ch ó ru  Z w iązk u  S trz e lec k ieg o  z A n d ry ­
ch o w a . 15.00 P o lsk a  m u zy k a  p o p u larn a . 16,00 
P ro g ra m  d la  dzieci. 16,25 P ie śn i m a jo w e  z 
w ie ż y  M ariack ie j w  K rak o w ie . 16,45 „P ies

- i d z ieck o " . 17,00 R e c ita l sk rz y p c o w y  Iren y  
D ubisk ie j. 18,00 T ra n sm is ja  z m ięd zy  n a ro d o -

- w y c h  z a w o d ó w  lo tn iczy ch  w  W a rsz a w ie  w  
o b ecn o śc i P .  P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j.
19,00 M ie cz y sław  M ik u ła : F e lje to n  sp o rto ­
w y . 19,15 R o zm aito śc i. 19,20 K o m unikaty  har^ 
c e rsk ie . 19,25 S łu ch o w isk o . 20,00 K oncert 
w je c z o rn y . 20.55 T ran sm is ja  z T u ry n u  ope­
r y  B e llin i'ego  „ P u ry ta n ie " . W  I-sze j p rz e r ­
w ie : w iadom ości sp o rto w e  ze  L w o w a , K ra -

• k o w a , K atow ic, W iln a , Ł odzi, W a rsz a w y . W
• II-g ie j p rz e rw ie  —  k o m u n ik a ty  sp o rto w e . — 

23,55 K o m unikat m ete o ro lo g icz n y .

P iątek , 26 m aja 1933 r.
K atow ice. 11.40 C o d z ien n y  p rz eg ląd  p ra sy  po l­

sk ie j. 11.50 K o m u n ik a t m e te o ro lo g iczn y . 11,57 
S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł z K rak o w a . 12.10 
K o n cert z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 13,20 Kom u- 

' n ik a t; m e te o ro lo g iczn y . 15,00 K om unikat go ­
sp o d a rc z y  i u rz ęd o w a  ced u ła  g ie łd y  zb o żo ­
w e j i to w a ro w e j w  K ato w icach . 15,10 Ko- 

. m u n ik a t e k sp o rto w y . 15.15 K o m unikat go- 
■ sp o d a rc z y . 15,25 C h w ilk a  lo tn icza  i p rzec iw - 
. g a zo w a . 15,30 C h w ilk a  m o rsk a  i k o lo n ia lna. 

15,35 In te rm ez z o  m u zy czn e . 16,00 H ejnał i 
p ieśn i m a jo w e  z w ie ży  M ariack ie j w  K rak o ­
w ie . 16,25 „ P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  p e rio d y ­
c z n y c h " . 16,40 O d c z y t z  c y k lu  „U m iłow an ie  
p rz y ro d y  o jc z y s te j"  pt. „ P rz y ro d a  w si po l­
sk ie j" . 17,00 K o n cert. 18.00 M u zy k a  lekka .
19.00 B ro n is ław  R o m an iszy n : „O jed n y m  z 
n a jp ięk n ie jszy ch  sp o rtó w . N a o tw a rc ie  sezo ­
nu w ę d k a rsk ie g o ."  19,15 R o zm aitości. 19,25 
K o m u n ik aty  sp o rto w e . 19,30 F e lje to n . 19,45 
P r a s o w y  dzienn ik  ra d jo w y . 20,00 P o g a d a n k a  
m u zy czn a . 20,15 K on cert sym fo n iczn y  z F il­
h a rm o n ii W a rsz a w sk ie j. W  p rz e rw ie  fe lie ­
to n  l ite rac k i. 22.40 W iad o m o ści sp o rto w e . — 
22,45 D o d a tek  do p ra so w e g o  dz ien n ik a  ra d io ­
w eg o . 22,55 K om unikat m e te o ro lo g icz n y . —
23.00 S k rz y n k a  p o c z to w a  w  jęz y k u  fran c u ­
skim .

S P O R T
Sport w S. M. P.

W  c z w a rte k , d n ia  25 m a ja  b r . o d b ęd ą  się n a ­
s tęp u jące  sp o tk a n ia  lig o w e: w  P a n e w n ik u  S M P . 
—  S M P . O rz esze , w  Z godzić  S M P . —  S M P . Kr. 
H u ta  „ P ro m ie ń " . P o c z ą te k  z a w o d ó w  o godzin ie  
17.

D o kończen ie  m eczu  S M P. W o d z is ła w  —  
SM P . Ł az isk a  Ś red n ie  o d b ęd z ie  się  na bo isku  w  
C z erw io n ce  o godzin ie  18. G ra  b ęd z ie  d ru g a  
p o ło w a  tj. c a le  45 m in u t p rz y  s ta n ie  1:1 do 
p rz e rw y .

Śląsk  w a lc zy  z  Zagłębiem  D ąbrow skiem  SM P.
W  c z w a r te k , dn ia  25 m a ja  b r. z okazji z lo ­

tu  S M P. Z ag łęb ia  D ą b ro w sk ie g o  w  S o sn o w cu  
ro z e g ra n e  z o s ta n ą  z a w o d y  lek k o a tle ty c z n e , ko ­
sz y k ó w k i, sz c zy p ió rn ia k a , s ia tk ó w k i i p iłki n o ż ­
nej p o m ięd zy  Ś lą sk iem  a  Z ag łęb iem  D ą b ro w ­
sk iem . . . .

Sobota, 27 maja 1933 r.
K ato w ice . 11.40 C o d z ien n y  p rz eg ląd  p ra s y  po l­

sk ie j. 11.50 K om unikat m e teo ro lo g iczn y . 11,57 
S y g n a ł cza su  o ra z  h e jn a ł z K rak o w a. 12.10 
K o n c e rt z p ły t  g ram o fo n o w y ch . 13.05 K om u­
n ik a t g o sp o d a rcz y . 13.10 K om unikat m e te o ro ­
lo g iczn y . 13.15 P o ra n e k  szk o ln y  ze  L w o w a .
14.00 A udycja  ż o łn ie rsk o -s trz e le c k a . 15.10 
K om unikat e k sp o rto w y . 15.15 K om unikat g o ­
sp o d a rcz y . 15.25 W iad o m o ści w o jsk o w e  i 
s trz e lec k ie . 15.35 S łu ch o w isk o  d la  dzieci.
16.00 H e jn a ł i p ieśn i m a jo w e  z w ie ż y  M a r­
iack ie j w  K rak o w ie . 16.10 S k rz y n k a  p o c z to ­
w a  cioci Heli d la  dzieci. 16.40 „O sta tn i tom  
„ P ism  M a rsz a lk a  P iłsu d sk ie g o " . 17.00 M ię­
d z y n a ro d o w e  z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e . 17.40 
O d c zy t. 18.00 T ran sm is ja  n a b o ż e ń s tw a  m a ­
jo w eg o  z k a p lic y  M atk i B osk ie j n a  Ja sn e j 
G ó rze, 19.00 R o zm aito ści. 19.10 P ro f . d r. W i­
to ld  W ilk o sz : „ M a te m a ty c y  B abilonu  i S u ­
m erii" . 19.30 „N a w id n o k rę g u " . 19.45 P r a s o ­
w y  dziennik  ra d jo w y . 20.00 T ra n sm is ja  u ro ­
c zy s te g o  apelu  z  K orpusu K ad e tó w  N r. 1 w e 
L w o w ie . 20.30 M u zy k a  lek k a . W  p rz e rw a c h  
W iad o m o ści sp o rto w e  o ra z  d o d a te k  do p ra ­
so w eg o  d z ien n ik a  ra d io w eg o . 22.05 K on cert 
C hop inow sk i w  w y k o n an iu  Jó z e ia  T u rc z y n  
sk iego . 22.40 F e lje to n  22.55 K om unikat m e te ­
o ro lo g iczn y . 23.00 M uzyka  tan e cz n a . 23.30 
W iad o m o ści z k ra ju  d la  cz ło n k ó w  P o lsk ie j 
E k sp e d y c ji P o la rn e j n a  „ W y sp ie  N ied źw ie ­
d z ie j" . 23.35 M u zy k a  tan eczn a .

B a rw y  Ś lą sk a  b ro n ić  b ę d ą  w  le k k o a tle ty c e : 
z aw o d n ic y  S M P . C h o rz ó w , S M P . Ł ag iew n ik i, 
S M P . B y k o w in a , S M P . N ow e H ajd u k i i SM P . 
K a to w ice  K a te d ra .  W  sz c zy p ió rn ia k u  i k o ­
sz y k ó w c e  i p ra w d o p o d o b n ie  w  s ia tk ó w ce  w y ­
s tą p i S M P. C h o rz ó w . W  piłce  nożnej ślą sk ich  
b a rw  b ro n ić  b ę d z ie  lig o w y  z esp ó l S M P . O rz e - 
gów .

Polska — Monaco 2:0.
W czoraj rozp oczą ł się  na kortach P ogoni, 

przy  n iespod ziew an ie  licznym  udziale publicz­
ności m ięd zy p a ń stw o w y , m ecz ten iso w y  M ona­
c o  —  P olska. R ozegrane przy n iezb yt sp rzyja­
jących  w arunkach atm osferycznych  p ierw sze  
dw a single  za k o ń czy ły  się  z w y c ię stw e m  P o la ­
ków . M ian ow icie  H ebda, który  w y k a za ł w cale  
dobrą form ę, rozp raw ił się  pew n ie  z  Landauem

X W y d a w n ic tw .
„B iuletyn Stenograficzny"  o rg a n  z rze sz en ia  

s te n o g ra fó w  p ra k ty k ó w  i n au czy cie li sten o g rafii 
R z  P . W a rsz a w a , K ró le w sk a  5. t r a k tu je  w  o- 
s ta tn im  sw y m  n u m erze  o w ielu  c ie k aw y ch  z a ­
g ad n ien iach  z z a k re su  s te n o g ra fii. M. in. z ab ie ­
ra ją  g ło s  d r. T . C zystohorsk i w  a r ty k u le  „ W ię ­
cej z ro zu m ien ia  d la  s te n o g ra f ii" , B. K alasiew icz  
— „ S ten o g ra fia  w  d z ie n n ik a rs tw ie , K. B. —  
C :ern ie  u jed n o s ta jn ien ia " . P o n a d to  na c a ło ść  nu­
m eru  sk ła d a ją  się  w iad o m o ści ze  św ia ta , z k r a ­
ju, z  ż y c ia  o rg a n iz ac y jn eg o  itd . C en a  num eru  50 
g ro sz y .

*— -— O ----------

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „W  sid łach  „za le ń c a"  i „D o­

b ro c z y ń c a  lu d zk o śc i" .
Kino Casino: „M usieli się  p o b ra ć "  („N oc po­

ś lu b n a") o ra z  „N ag a n a " .
Kino „C olosseum ". „N ieu c h w y tn y  p rz e s tę p ­

c a"  i „ S ta lo w a  d łoń".
Kino P alace: „Ż eb rak  ze  S ta m b u łu " .
Kino R ialto: „ K am e rd y n e r jaśn ie  p an i" .
Kino Union: „S k u tk i n ieśw iad o m o śc i m ac ie ­

rz y ń s tw a " .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apolło: „ S z a tan  z a z d ro śc i" . II „F lip  i 

F lap , ich doie i n iedo le".
Kino R oxy: „S y n  In d y j" . II. „Igloo", d ram  

w  10 a k tach .
Kino C olosseum : „ C za rn y  K ap itan " . II „M i­

łość  w śró d  śn ie g ó w ".

Dział handlowy.
Ceny targowe w Pszczynie

z dnia 23 m aja 1933 r.
Nabiał. M asło  w ie jsk ie  1 funt 1,50, M asło  

m le c za rn ia n e  1 funt 1,70-1,80, J a ja  1 s z tu k a  z a  
0,06-0,07 T w a ró g  1 funt 0,30 M leko 1 litr  0,25,

M ięso. W ie p rzo w in a  1 fun t 0,75, W ie p rzo w i­
na bez  d o k ład k i (k o tle ty )  0,90, W o ło w in a  0,65, 
C :e lęc in a  0,60, O s ie rd z ie , m ózg i t. d. 0,40, O k ra ­
sa  św ie ż a  1,00, O k ra sa  i m ięso  w ę d zo n e  1,20, 
Łój 0,70, S zm alec  1,10.

Jarzyn y . —  K ap u sta  b ia ła  1 fu n t 0,20, K apu­
s ta  m o d ra  1 fun t 0,25, M a rch e w  1 fu n t 0,25, C e ­
b u la  1 fu n t 0,25, O górk i 1 fu n t 1.00, K arto fle  (cen ­
tn a r  50 kg .) 2,00-2,50, K arto fle  10 fu n tó w  z a  0,25 
-0,30, S a ła ta  1 g łó w k a  0,10, S zp in ak  1 fu n t 0,20,

O w oce. —  C y try n y  1 sz tu k a  0,15.
D rób. —  G ołęb ie  p a ra  1,50, G o łę b ię ta  p a ra  

1,50, K u ry  2,00-3,50, K u rc zę ta  1,50.
T arg  na prosięta: P a r ą  p ro s ią t  30,00-50,00 zł.

Giełda pieniężna w Warszawie
w  dniu 23 maja 1933 r.

D o la r a m e ry k a ń sk i 7,78 fu n t sz te r lin g ó w  
30,03. 100 f ra n k ó w  f ra n k ó w  fran cu sk ich  35,02. 
100 k o ro n  czesk ich  26,50. 100 liró w  w ło sk ich  
4633 . 100 f ra n k ó w  sz w a jc a rsk ic h  171,92. 100
g u ld en ó w  h o len d e rsk ich  35S,05. 100 f ra n k ó w  bej 
g ijsk ich  123,94.

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu
w  dniu 22 maja 1933 r.

N o to w an o  z a  100 kg . Ż y to  17,15-18,00. P s z e ­
n ica  34,-35,00. Ję c zm ie ń  13,75-15,00. O w ies 11,75 
-12,25. M ąk a  ż y tn ia  26-27. M ąk a  p szen n a  53,75- 
55,75. O trę b y  ż y tn ie  9,75-10,50. O trę b y  p szen n e  
9-10, O trę b y  p szen n e  g ru b e  10,25-11,25. G o rc zy ­
ca  48-54. W y k a  la to w a  11,50-12,50

Sprawy towarzystw.
D ą b ró w k a  W ie lk a . Z w iązek  in w alid ó w , w d ó w  

i s ie ro t  g ó rn icz o -h u tn ic zy c h  filja  D ą b ró w k a  
W ie lk a  m a z eb ra n ie  na  sali p an a  G ry z a k a  d n ia  
27 m aja 1933 r. o godz. 2 popołudniu , na  k tó re  
z a p ra sz a  w sz y s tk ic h  in w a lid ó w  i w d o w y  tak że  
z są sied n ich  m ie jso w o ści.

W ydaw nictw o: K ato lika  P o lsk ieg o , U órnoślą-
zaka. G ońca  Ś ląsk ieg o . K ato lika  Ś lą sk ieg o  
G w iazdk i Ś lą sk ie j. — Za redakcję odpow iada: 
F ra n c isze k  G odula . Król. H uta. — Nakładem ; 
Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  G aze t. S p ó łk a  z ogr. 
odo.. K atow ice , ul. św  S ta n is ła w a  4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  Ś lą sk ą , S -k a  z ogr. odp, 

K a tow ice , ul. B a to re g o  2 — tel. 8-78.

J , 'Ł I""" 111 1 1 11........

HEBLE o 50 proc. taniei
elegancka sypialnia m ahoniow a najlepsze w ykoń­

czenie 650 zł, kom pletna kuchnia 165 zł.

M E B L A N K O
KATOWICE, u l ic a  M ł y A s k a  5 .

Dostawa bezpłatna na cały G órny Śląsk.

u i w . i n r o . i j p i

uoofi„  A  P  . K O  w  A L 5 K I  "
W  P R O S Z K U  U S t / W A

P O T  i NIEMIŁĄ jeguWOH

H a n i a  j  ni  Hal i tami  k s m i l a t r i n e i n i .
to n ie  długie, bo  okrężne i w yboiste  drogi lądow e, 
a przestw orza w olne od przeszkód i niebezpieczeństw  

przyziem nych.
Inform acje: P .L .L ., LOT* oraz w iększe biura podróży.

Illlllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

E le g a n c k ie  i ta n ie

kapelusze dla pań
w  w ie lk im  w y b o r z e  p o leca

J. Podemska, Wielkie Piekary
ul. M arjacka 1.

Fotograf Hildebrandt
K rólew ska Huta, ul. W olności 24
w y k o n u je  ła d n e  zdjęcia  z K o m u n i i  ś w .  p o  
z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h ,  jak oteż  zdjęcia  

ś lu b n e ,  m o d n e .  —  W ielk a  w y sta w a .

Osiedliłem  się jako
lekarz specjalista chorób ocznych 

w  K r ó l. H u c ie , W o ln o S d  2 8 .

Dr. med. Konrad Nowara
Godz. przyjęć: 9 —12 i 15 — 18, w n iedziele 9 —11.

Chem ika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny I w ypróbow any środek (nacieranie) 

przeciw

SEUMATYZMOWi
kłuciu z pow odu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. w szędzie do nabycia.
Wyrób I główna sprzedał

APTEKA MIKOLAS CHA
Lwów. Koyernlka 1.

Meble i wózki dziecięce
w wielkim wyborze

po cenach na jnższych  
,  p o l e c a

S?33ki Dom Hebli
K a to w ice , ul. S ta w o w a  9. Tel. 12-77

|  -i O Jd U  P O S Z U K U J |
S p rz e d am  g o sp o d a r­
stw o  16 i pół m o rg ó w  
gru-nru, now e b u d y n k i 
m asy w n e . B u jak ó w  nr. 
49, pow . R y b n k .

Ś lu sa rz  i k o w al p o szu ­
kuje od .za raz  p o sad y . 
Z g ło szen ia  pod „Ś lu ­
sa rz " . Z am ienię  a lb o  sp rz e ­

dam  fle t na  inny in­
s tru m e n t b la sza n y  d ę ­
ty . Z a jąc  Lud. S tu d z io n  
ka , pow . P s z c z y n a .

P o szu k u ję  p o sad y  jak o  
s łu żąca . C z y żo w sk a  
Rozailja, O chojec , paw . 
P sz c z y n a . •

icozne i
|  Kupna |

P o szu k u ję  p o ży czk i na 
I. h ip o tek ę  1.500 z ł., 
m asy w n e  zab u d o w a ń .a  
6 m o rg ó w  roli. Z glosz. 
pod „1.5O0".

K upię ro w e r  w d o b ry m  
s ta n ie  p ó lw y śc ig o w y  
na r a ty .  A. R ybok , — 
M urcki, pow . P sz c z y n a

|  sprzedaże O buw ie , n a jta ń sze  i naj 
trw a ls z e , w sze lk ieg o

S p rz e d am  tan io  b u fe t 
jad a ln i, k a n ap ę  z o b u ­
d o w an iem , g ram ofon  
sza fk o w y , fo te le , k rz e ­
sła  itd . 0 'e ś  Z ałęże , ul. 
M arcin a  6.

rodizaju, m o żn a  kupić  
w firm ie  F r . S z y p u ła , 
k y b n ik , S o b iesk ieg o  1.

Przez drobne o g ło sz e ­
nie w szy stk o  znaj­

d z iesz  I

Chcesz mieć w  czerw cu  p oży teczn ą , d o b r ą  a tanią gazetę z wszystkiem i dodatkam i jak „Rolnik", „O grodnik  i Pszczelarz", „Inw alid", 
„Ziem ia Ś ląska", „Rodzina" i z bardzo ciekaw am i pow ieściam i, zam ów  jedną z niżej podanych gazet na podstaw ie tego kwitu na poczcie lub  u 
listonosza, —  a jeżeli gazetę już abonujesz, zachęć sw ego sąsiada, krew nego, znajom ego lub każdego K ato lka-Po laka do abonow ania naszych gazet!

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
N iż e )  p o d p is a n y  z a m a w ia :

mnę, nazwtsKo i uoiuaduy a u ies zamawiającego,

Pokwitowanie urzędu p oczto w eg o :

Z  odebrania  powyższej sumy kwitujemy. 

________________ dnia ______________

Kwit miesięczny na zamówienie pazaty
N iżej  p o d p is a n y  z a m a w ia :

T ytu ł g a z e ty
M ie jsc e
w y d a n ia C za s  przedpłaty C en a

U p la ta
p o cz to w a R a zem T ytu ł g a z e ty

M ie j sc e
w y d a n ia C za s  przedpłaty C en a

U p ia ta
p oczto w a R a zem

K a t o l i k  Ś l ą s k i  
G w i a z d k a  Ś l ą s k a

5 razy w tygodniu

Katow ice

%

czerwiec
1933

1,50 0,29 1,79
Katolik P olsk i lu b  
G órnoślązak  l u b  

G oniec Śląski
6 razy w tygodniu

Katowice
czerwiec

1933
3,00 0,36 3,36

tm tę ,  u u z w ia d o  i u u i i i d j u ,  auie* zau i aW ta j^ c cg O .  

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

______________  dnia ----------------------


